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Walki na froncie baskiiskim Oświadczenie tow. Bluma 

rz~dowych froncie o Koncentracja wojsk 
Rząd Francji Ludowej 

aragońskim na walczy dobrobyt całego kraju 
DALSZE SUI\CESY WOJSK I czycb znajdują się nader ważne po-

RZĄDOWYCH zycje, na których w wielu punktach 
Korespondent Havasa donosi: woj- ustawiono znakomicie zamaskowane 

ska rządowe na odcinku poł..>żonym baterie mo~ące ostrzeliwać flan.ko. 
na północ od Villa Harta odparły W}m ogniem okopy przec1wmka. 
atak wzmOcnionych ~ił powstańczych Sztab wojsk rząd.i,~ych wydał W:?bec 
i zdobyły pozycje nieprzyjacielskie tego rozkaz zdobyCla ty.eh pozyc11 za 
gwałtownym kontratakiem. Wojska w;s7.elką cenę, le~z pode1!11owane .at.a· 
rzadcwe zaatakowałv linie obrończe k1 załamywały się w ognm karabmow 
JJO'l'~tań<'ów pod o'veio z lewego m~szyno:i":y~h.i arty~erii powstańczej. 
"krzydła i z południa zdobywając Niceo pozmeJ o~dz1ały rządowe pro. 
wzniesienie Ferro del MedicJ które bowały atakowac od !"tronv przełęczy 
góruje nad pozycjami nieprz~_iaciel- Calatraveno, lecz zostały . również 
l"kimi dajac dogodne warunki nbstrza odp~rte _z~ zncznymi dla m!!h stra­
łu Również na tym odcinku doszło tarni. Wo1ska rzą~.l~e z 1!1e.słycha: 
do starcia wzdłuż linii drogi z Sino- nym uporem ponawia1ą wc1ąz ataki 
josa dl' nuąue da Ilelmez Lotnictw« na pozycje powstańcze. 
)Jowstańcze bombardowało przed- KONCENTRACJA WOJSK RZĄ­
mie.5tia La Ca»ol'na w Prnwiucii. UOWYCH NA FRONCIE TERllEl. 

l:UTW A W POWIETRZU ZAKOŃ 
CZYŁA SIĘ: Ku;:sKĄ 

y:;-ASZYSTóW. 

Korespondent Havasa donosi:··· 
lak się wydaje. dowództwo wojsk 
rządowych zmierza do ztikwid'>­
wania klinu frontu pod TerueJ, u­
trudnia iącego komunikację pomłę­
ddzy Barceloną a Walencją. Z 
frontu d<'noszą, że na tym odcin­
ku rozpoczęła się koncentracja 
wojsk i materialu wojennego. Lot. 
nictwo, które na tym odcinku ma 
przewagę, stara się uniemożliwić 

wzmocnienie sił powietrznych 
woisk powstańczych. 

BREDNIE GEN. FRANCO 
O „RZECZYWISTEJ DEMOKRACJI" Na posiiedzeniu Rady Narodowej 

1 

ku. Pragniemy - - ówił premier-
Gen. Franco wygłosił wczoraj i rt • j · t ć l ć j • 

mowę polityczną przed mikrofonem francusk ej pa it soc abs ycznej rządzi egalnie i stara s ę o ozy-

„Radio National". Gen. Franco wzy- premier Blum przedstawił w zary- wienie życia gospodarczego oraz o 

wał nar6d hiszpai1ski do zjednoczenia. sie działalność Rządu od czasów bardziej istotne utrwalenie pokoju. 

Da~ej ~en. Fr3?co z~powiedz:iał ~~ ostatniej sesji Rady, wyjaśnił przy. Nie możemy zaniedbywać intere-
wa„zerue w H1s.zpann „rzeczywiste) t tn' j " 1· ó któ .k 1 • k kl 
demokracji" ( ?), która pozwoli lud-I czyny os a te „pauzy w rea tza- s w re1 o wte z as naszego 
ności na wprowadzenie „rządów de- cji programów i oświadczył, ie na. kraju. Musimy krajowi przywrócić 

mokratycznych" interesu.iący:h się leży dać krajowi trochę wypoczyn zdrowlie i jeśli nam się to uda, to 
wszelldemi przejawami życia. 

• Na Slałi;ku 

Straiki na kopalniach 
Baroni w~glowi uprawiają sabotaż 

Po wybuchu strajku na kopalni ników. W razie dalszego oporu, I owych urzędników - atrajk zo· 

„Jlościcki" - wyouchł nowy grozi przerzucenie się strajku na stał zakończony. 

strajk a kopalni .Siemianorci- m:: szyby. '~** 

ce", należ;!cej do „Wspólnoty In- *~~ P. w'.1jewoda Śląf'ki odbył no· 

teresów". Strajkuje cała załoga- Na kopalni „Michał" wybuchł we konferencje (z górnikami i 

2.100 robotników. z czego część znów strajk - tym razem dwugo- pracodawcami) w sprawie straj· 

przebywa w podziemiach. dzinny, pr.i:eciw dalszemu zatru- ków w górnictwie. P. wo~.!woda 

"'ysunięto 40 punktów, m. in. J dnianiu 7 urzędników, których u- domag~ się od przemysłowców 

cofnięcie urlopów turnusowych, sunięcia domagali się górnicy. Po zmiany dotychczasowej zasady u. 

ustalenie niższych norm w akor- opuszczeniu terenu kopalni przez chylania się od rokowań ze związ· 

dach i t. p. kami i radami •mkładowymi. 

wszystkie warstwy będą z tego 
ciągnęły korzyści. Dlatego też nie 
należy nam utrudniać zadania, tym 
bardziej zaś w naszym własnym 
stronnictwie nie dopuszczalnym 
jest, aby pewne czynniki cieszyły 

się z trudności piętrzących się 

przed Rządem. 

Przemówienie swe premier zakoń 
czył gorącym apelem wzywającym 
do jedności i dyscypliny. 

Po przemówieniu premiera Blu­
ma kilku mówców m. in·· deputo. 
wani Bracke i Grumbach zwracali 
się przeciwko deputowanemu Mar. 
ceau Płvert, czyniąc mu zarzuty z 
powodu jego wyłamania się z pOd 
zasad socjalistycznych. 

Rada zakończyła swe prace u­
chwaleniem rezolucji wyrażającej 

Rządowi CAŁKOWITE ZAUFA. 
NIE. 

Pod koniec posiedzenia dep. Mar 
ceau Pivert oświadczył, że uznaje 
decyzję powziętą przez radę i zo. 
bow{ązuje się publicznie do jeJ 
PRZESTRZEGANIA. 

Baskijska rada obrony komuni­
kuje, ie trzy powstańcze samolo# 
ty bombardulace trzykrotnie bons­
bardowałv Bilbao, co pociąg-nęło 

za sobą liczne ofiary ludzkie. W 
rezultacie bitwy powietrzne.i. wy. 
danej przez rządowe samoloty mv 
śliwskie. strącono ieden samolot 
powstańczv w pobliżu Galdacano. 
Trzef totnicv żvwcem spłonęli. -
dwaf inni nonieśli śmierć. oonie­
waż nie otworzvłv sie spadochro­
ny. Drugi sa111otot bomhardui::łcy 

suadł w o!om;<>niach n~ terytorium 
powstańcze. Trzeci zdołał się wy 
cofać. 

NA FRONCIE IWROOBY 

Samoloty rzadowe dokonują to. 
łów w grupach po t 5 - 20 i wie­
ce; aparatów. Wielka bitwa po­
wietrzna rozef!:rafa sie na oółnoco­
wschodzie od Teruel. Wzięło w 
n<ei udział 6 wielkich samoJotf\w 
3.motorowvch rządowych i 9 n1y­
.;;tiwskich PO stronie o<>wstańczei. 

Don1esienia o wyniku bitwy, są 

Rokowania z dyrekcją nie dały 
rezultatu. 

Na szyhie „,Io.ścieki" - sytua­
cja be.~ zmiany. Dyrekcja „Skar­
hofermu" nie wykazuje żadnego 
zrozumieHia dla postulatów µ;ór-

~s~~o!o~! m~;:,„ !~~~~ dę !~. ~~~~,~~f~j~~i~ Jedna sprawa 
Wyc::łannik aP"encii Havasa donosi, 

ie na or!cinku Sierra Grana na fron­
cie Knrdohy w ręka<'h wojsk powstań sprzeczne. 

granicznych Beck uda się we śro- Bukaresztu. Pobyt w stolicy Ru· 
munii obliczony jest na kilka dni 
i potrwa do niedzieli wieczór. Min. 

Hl·szpan1·a b11dz1°e wyspa l11on Knimiena Kmanowi~ie110 ::~~;~.;;;~r.:~:~~7k::;:;~ 
\i 'I I się min. Beck w gmachu poselstwa 

~llll•••••••••••••••••••••••••lli~polskiego. 

Prasa doniosła, że dotychczaso­
wy wojewoda lwowski i - ongiś 
- dowódca jazdy I Brygady Le. 
gionów p. Belina • Prażmowski 
ma obiąć stanowisko„. prezesa 
Zarządu jaworznickich Komunał· 
nych KoPałń Węgla. Belina-Praż­
mowski ma swoją własną, dużą i 
ładną kartę w dziejach walki o Nie 
podległość. Kanał połączy Atlantyk z M. Sródziemnym w czasie pobytu w Bukareszcie 

min. Beck przyjęty będzie na po­
słuchaniu przez króla Karola i od 
będzie narady z ·premierem Tata· 
rescu i min. Antonescu. (PRESS). 

Sprawa budowy t. zw. kanału 
clwóch mórz, łączącego Ocean A-

Racławice 
Podaliśmy osobno komunikat 

P. A. T. o przebiegu krwawyc.h 
zajść niedzielnych w Racławi· 
cach. Do samego PRZEBIEGU 
zajść jeszcze powrócimy. Nara 
zie stwierdzamy: 

1) gdyby obchód racławicki 
był - według planu - obcho· 
dem Str. Ludowego, - byliby 
na miejscu ludzie odpowie­
dzialni, ludzie z autorytetem, 
byłaby - ORGANIZACJA; 

2) jeżeli postanowiono zaka 
zać obchodu Str. L.udowego, - ­
należało zakazać W PORE tak, 
by, W POLSKICH W ARUN 
KACH KOMUNIKACYJNYCH 
wiadomość o zakazie mogla 
dotrzeć W PORĘ do każdej 
wsi; 

3) nie należało KONFISKO­
WAC zawiadomień Str. Ludo· 
dego o zakazie; 

Tak, jak rzecz wygląda, opi · 
nia publiczna musi pociągnąć. 
do odpowiedzialności - BIU­
ROKRACJĘ. Ta odpowiedział 
ność nie jest jeszcze dzisiaj od 
powiedzialnością FORMALNi\, 
nie mniej - jest ODPOWIE 
DZIALNOśCIĄ. 

tlantycki od Bordeaux poprzez Tu­
luzę, Carcassone z Morzem śród­
ziemnym została znów wysunięta 

przez prasę paryską. 

„Le Petit Journal" zwraca uwa­
gę na wojskowe i gospodarcze zna 
czenie tego kanału, podkreślając 

równocześnie, iż budowa kanału 

pozwoliłaby na zatrudnienie w cią 

gu 5 lat około 100 tysięcy robomi­
ków. 

Kanał dwóch mórz dJugości 450 
kim. pozwoliłby nietylko na ogro­
mne skrócenie drogi morskiej z O­
ceanu Atlantyckiego do Morza Pół 
nocnego oraz z Bałtyku na Morze 
śródziemne, lecz również miałby 
duże znaczenie strategiczne, umo­
żliwiając przesuwanie jednostek 

··:- -

Japonia bez żelaza 
By poprawić sytuację, wynika­

jącą z braku żelaza, jak donosi 
„Miyako Shimhun", Rząd .iapoń­
ski zamierza ogłosić zarządzenia, 

mające na celu oszczędniejszego 

zużycia żelaza w budownictwie o­
raz na kolejach. 

Dlatego właśnie chcemy napisać 
otwarcie i szczerze: TAKICH RZE 
CZY ROBić JUż NIE WOLNO. 

To się skończyło. Dzisiaj „sta. 
je dęba" CAŁA opinia publiczna 
od lewicy do prawicy. Nie wysta. 
wiajcie na sztych akurat nazwiska 
BE'liny - Prażmowskiego. Belina 
zasłużył sobie na to, by go nie ro­
biono prezesem„. jaworznickic11 
Komunalnych Kopalń Węgla. 

Tak sądzimy .„ 

życie w Związku Sowieckim 
francuskiej floty wojennej z Morza Resort komisariatu komunika· się jeszcze bardziej. Remont 

śródziemnego na Atlantyk i od- cji ZSSR. pracuje w dalszym cią- dworców kolejowych, na któr:> lu. 

wrotnie w czasie krótkim i z orni- gu źle i ciągle jest objektem ata· dowy komisariat komunikacji 

nięciem angielskiego Gibraltaru, ków prasowych, nie wyłączając wyasygnował olbrzymie sumy, 

który straci wówczas dużą część własnego organu „Gudok'a" ( !). pmwadzony jest fatalnie. Dwor-

ze swego znaczenia. Brak wagonów daje się szczegół- ce są brudne i zapuszczone. Na­
nie u:e znaki na liniach biegną· wet dworce mosk:ewskie są bru· 

Sprawa budowy kanału dwóch cych na południe, Daleki Wschód dne, a kiedy naczelnik wydziału 

mórz niejednokrotnie poruszana i do Azji środkowej. Nadchodzą dworcowego Mitkiewicz przepro-

już w prasie, bywała jednak zaw· niepokojące wiadomości - pisze wadzał inspekcję dworca char· 

sze porzucana na skutek trudności „Gudok" - iż stacje na tych li· i kowskiego, to NACZELNIK TEJ 

natury technicznej i politycznej, ja- Wczoraj zrana zmarł w War· wspomnień na str. 3, Strata, kt6- niach przepełnioae są pasażera· ST ACJL ZAANGAżOW AŁ PIA-

kie nasuwałaby jego realizacja. szawie nasz nieodżałowany to# rą ponieśliśmy, jest stratą ogro- mi, nie mogącymi jechać dalej z NISTKJ:,, KTóRA PRZ~'GRY­

Francuski sztab generalny nie re- warzysz, stały i najbliższy nasz mną. • powodu braku wagonów. Poza WAŁA PODCZĄS INSPEKCJI~ 

zygnuje jednak z tej myśli. Zresztą wsp6łpracownik przyjaciel, nai- Zwłoki tow. Kaczanowskiego tym pociągi kursują z dużym o- MUZYKA TAK POCHŁONĘ;ŁA 

i sfery gospodarcze liczą, że taki lepszy kolega, - KAZIMIERZ spoczywają w Domu ZZK. w. późnieniem. Na jednej tylko ko- MlTKIEW ICZA, ŻE NIE ZAU· 

nowy „kanał Sueski" dałby dużrlKACZANOWSKI. Warszawie przy ul. Czerwonego , lei Leninskaja w lutym 1937 r. z W AżYŁ BRUDÓW W POCZE-

dochody. Pamięci Kazimierza Kac~a-1 Krzyża 20. 7031 pociągów spóźniło się 1614. KAL-u ACH. (PAT.). 

nowskiego poświęcamy szereg rP marcu sytuacja ta pogorszyła 
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Ze ·świata Kultury Przegląd 
GAZETY BEZ SPRAWOZDAŃ 

KRYMINALNYCH. 

Władze municypalne miasta 
Melbnur·ne w Australii zakazały 

dziennikom pod rygorem karnym 
zamieszczenia jakichkolwiek spra­
wozdań i reportaży, opisujących 

zabójstwa 1 morderstwa. Tylko 
krótka i treściwa kronika wypad. 
ków może odtąd zaspakajać cieka 
wość czytelników„ żądnych sensa 
cyj. W ten sposób władze pragną 
odzwyczaić ludzi. od niezdrowych 
sensacyj, które często są przez re­
porterów wyimigowane, a które 
zwykle wyrządzają wiele szkody 
.Interesowi publicznemu. Dzienniki 
oczywiście zaprotestowały przeciw 
ko nowej „prohibicji'' uważając, 
że pociągn.ie to za sobą wielki 
spadek czytelników. 

NIEZWYKŁE KŁOPOTY 
FRANCUSKIEGO AKADEMIKA. 

O PODNIESIENIE POZIOMU 
PRZEKLADóW NA JĘZVK 

POLSKI. 
Przy Związku Zawodowym Li­

teratów polskkh (oddział warszaw 
ski) powstała sekcja tłumaczy, ma 
jąca na celu ochronę języka, pod­
niesienie pozi-0mu przekładów i na 
leżytą ocenę pracy tłumacza. 

Cel ten zamierza sekcja osiągnąć 
drogą współpracy z krytyką, z wy 
dawcami oraz z wszelkimi instytu­
cjami, mogącymi wywierać wpływ 
na kulturę c?,ytelnictwa. Do zarzą­
du sekcji weszli: W.itold Hulewicz 
(przewodniczący), Aniela Zagór· 
ska (wiceprzewodnicząca), Stefa­
nia Heymanowa (sekretarka), Zo­
fia Petersowa, Stefan Essmanow­
ski, Gabriel Karski i Jan Emil Ski· 
wski. 

PRASA W ZWIĄZKU 
SOWIECKIM. 

W Związku Sowietów wychodzi 
około 10.000 pism i czasopism w 
ogólnym nakładzie 38 mmonów eg­
zemplarzy. 

Z ogólnego nakładu przypada je­

dna czwarta na pisma centralne, 

ley mówi: „moją amł/icją i przyje­
mnośdą jest zrozumieć wszystko, 
ale nie działać. Z chwil:f, gdy jes­
tem zmuszony działać w świecie, 
który pragnę jedynie zrozumieć i 
poznać, szkioda mi każdej chwili 
straconej na to niepotirzebne dzia­
łanie". Pomiędzy pisarz.em, a oto­
czeniem istnieje jakgdyby zasłona 
z celofanu, przepuszczająca pro­
mienie, ale izolująca go zupełnie. 

Obecnie Huxley pracuje nad powie 
ścią filozoficzną, którą napewno 
znów ściągnie na siebie potok in­
wektyw i obmów. 

„FAŁSZYWE ALARMY'' 

„Dziennik Nar.'' rozpisuje się 
we wstępnym artykule o różnych 

fałszywych alarmach i kłamli. 

wych doniesieniach, - świadomie 

na zimno puszczanych przez pew. 
ne centra propagandy. 

Kto śledzi uwaŻI!lie ilnformacje 
po;M:tyczne w ciągu ostatnich m1e­
!tlęcy, ten mógł stwiexdz.ić, że ist­
nieją kuźnie fałszywych a alarmu­
jących wiadomości, które ooraz to 
rozchodzą się drutami telegraficz­
nymi lub też „na falach eteru" po 
całej kuli ziemskiej. Myliłby się, 
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.k1toby eąduł, że są to owoce d:zia· 
łalności żądnych ooraz to nowych 
sensacyj diziennikairey. St to prze­
ważnie na chłodno fabrykowane 
wiadom<>ści, mające bardzo okre­
ślone ~ bardzo wyraźne eele polity. 
czne. Są one pr7.e'llrułez<me d!a 
opinii pubHcz.nej i ma.ją. za zadanie 
usposobić w pewielll spooób t~ opi· 
nię, a przez nią oddziałać na poli­
tykę ri:ądów. Obliczone są na nie. 
świadomość i naiwność szerokicli 
sfer czytelników gaa;et. 

Bardzo słusznie. Gorzej, gdy 
„Dziennik" uważa, iż dzieła i pl· 
sma „narodowców" są odtrutką na 
fałszywe wiadomości! A przecież 
właśnie na szpaltach pism „naro­
dowych" znajdujemy najwięcej fał. 
szywych wiadomości I tendencyj­
nych alarmów, np. w sprawie Hlsz 
pan ii... 

NIEPOTRZEBNA PRZESADA 

„Polska Zbrojna" zachwyca się 

„postępami'' OZONU. To jej wol­
no, oczywiście. A potem powiada, 
że „powstaje gmach wielki, pod 

którego dachem znajdą się wszy • 
scy po polsku czujący Polacy. 

Gruba p·rzesada i fałszywa meto 
da. Do Ozonu nie chcą wstąpić ani 
socjaliści, ani ludowcy, ani ende­
cy. Czyżby to nie byli Polacy? Czy 
Polacy będą tylko w OZON-ie? 
Huż Jest i będzie tych Polaków? 

Metoda „kon<So!idacyjna" zgoła 

- przesadna. 

~ASISTOWSKI ANTYSEMITYZM 

Cat. w „Słowie" wypowiada się 
„za młodzieżą nacjonalistyczną". 
Bo innej, powiada (jeśli nie He.zyć 
bolszewickieji) niema. I dalej: 

Musiałbym skomtatować, że 

ll!Iltysemityzm ,,ABC" jest rasi· 
stoWski, a al!ltysemitY7l!ll „Gau.ety 
Polskiej" nie jest ra.si.stowlslki, ale 
powołany na sąd, który z arn.tyse· 
mityzmów jest logicmrlejsey, mu­
siałbym przyiz.nać, łe antysemt· 
tyzm rasistowski jest konsekwent­
ny, a bez rasizmu nonsensowny. 
Tu.taj zdaje Sli~, że „NMrz Prze­
gląd" bęOOde mego zdamia". 
Ciekawiśmy, jak daleko posuną 

Nowoobrany akademik francus· 
ki Edmond jaloux nie mógł w bie 
żącym sezonie pojawić się na do­
stojnym zgromadzeniu z nader 
prozaicznej przyczyny: obstalował 
mia.nowie.ie u swego krawca wspa 
niały zioelony frak z angielskiego 
materiału i - trzeba pecha! - a. 
kurat kontyngent towarowej wy. 
miany pomiędzy dworna państw1-
mi został wyczerpany i pan Ja­
loux został bez materii i - fraka, 
który ma go unieśmiertelnić! 

W roku ub. np. nakład „Prawdy", 1 s • k 
centralnego organu partii komu.ni- ta n OWI S O 
stycznej wynosił 1,9 miHona egzem 
p~arzy, „Izw_iestji" 1,6 milion.a,. '!ży. 
cia ekonomicznego" 1,75 rniltona 

ruchu pracowniczego 
się te flirly „Słowa" z „narodow· 
cami". Łączy kh sympatia do hitle 
ryzmu. 

ZBLUENIE 
HITLEROWSKO , - SOWIECKIE 

Z obu stron (i sowieckiej i hitle­
rowslden stanowczo się zaprzecza 
pogłoskom o zbliżeniu. Jednako· 
woź cały szereg pism z zapałem za 
pewnia, że te pogłoski przecie ma. 
ją podstawę. „Polonia" zwraca 
uwagę na pewną stronę sprawy: 

i t. d. 
Intensywny jest wzrost prasy na 

rodowościowej. W Turkmenii wy· 
CZV MOCHNACKIEMU chodziło w roku 1929 tylko 5 p·ism 
OBCIĘTO GŁOWĘ? o ogólnym nakładzie 25.000 egzem 

W dodatku literackim IKC znaj plarzy, w roku 19~6 liczba ta wzro­
dujemy ciekawy artykuł dr. Anto- sła do 42 a nakład do 177.000 eg­
niego Knota, który przynosi sen- zemplarzy. W Tadżiikistanie przed 
sacyjną wiadomość, 0 dekapitacji 8 laty wychodziły tylko dwa pisma 
Maurycego Mochnackiego. jak o nakładzie 68.000 egzemplarzy, o­
wiadomo Mochnacki umarł na za. becnie wychodzi tam 55 pism o na 
palenie mózgu w 31 roku życia na kładzie 138.000 egzemplarzy. Kir­
emigracji w Auxerres, gdzie też gizi mieli niedawno jeszcze 3 pis­
pochowano go na miejscowym ma; obecnie wydają 36 pism, w Uz 
cmentarzu. w jakiś czas potym bekistan.ie liczba czasopism wzro­
stanął na grobie wielkiego Polaka sła z 17 na 190, na Białej Rusi z 17 
pomnik wedle projektu głasnego na 206, w Gruzji z 20 na 143. 
naonczas rzeźbiarza Wł. Olesz- W roku 1928 wychodziły w Z. 
czyńskiego, popiersie od!a.'le z S. S. R. czasopisma w 47 językach, 
bronzu na kolumnie z kamienia. w roku 1936 w 68 językach. 

W związku ze śmiercią Mochnac- PRYWATNE żYCIE ALDOUSA 
kiego _. jak podaje dr. Knot - HUXLEY A. 
wybuchł wówczas w Paryżu wiel· Głośny przedstawiciel brytyjskiej 
ki skandal, gdyż okazało się, że literatury, autor „Ostrza na ostrzu" 
niejaki Józef Rostkowskii, z wy- Aldous Huxley zupełnie inaczej wy 
kształcenia lekarz - obciął Moch gląda w prywatnym życiu, niż wyo 
nackiego głowę. Autor artykułu o. brażać go sobie można na podsta­
piera się tu na dwóch źródłach: wie jego książek. Ciekawą sylwet-

~~ie'{o~m~~~:~:u·~ ';'~~~~~t:z~r)a~~ ~fe H::l~~:~~~z~~y~:J:,c~~~r~~l~f; 
niej znakomitego okulisty w ?a. 

niedawno Janina Delpech w „Les 
ryżu i Warszawie, który podaje. N 11 L"tt · „ D · d · 
· J · f R tk · ouve es 1 era1res . ow1a u1e-
ze oze os owski, będąc obec- . . H 1 b 

1 
'l 

ny przy śmierci Mochnackiego - i ~Y się, ze ux cy Y s ep.y ~rzel 
Uc·iął t1ło ę ł d · pierwsze trzy lata swego zycia, a " ,., w zmar emu prze po- . . 

grzebem i czaszkę wypreparow,1ł ?becndieó'.n~ tak osłabtlonyt wz_rok~' 
Jako osobliwy okaz''. Gdy po kil- ze P? r zuJe zawsze z une ·ą w ie 
leu latach doszło to do wiadomuś· s~em. ~ w~glądu s.łynny autor czy-

Uchwały Rady Naczelnej Unii Zw. Zaw, Prac~ Umysłowych 
W dniu 18 kwietnia 1937 r. od· 

było się pos.iedzenie Rady Naczel­
nej Unii Związków Zawodowych 
Pracowników Umysłowych. 

W wyniku c..a.łodziennych obrad 
powzięto szereg uchwał. 

I. 
Rada Naczelna Unii d.omaga się 

wykonania zobowiązania Ministra 
Opieki Społecznej wobec czynni­
ków parlamentarnych, jak i w sto­
sunku do ruchu zaw>0dowego ze 
stycznia r. b. w przedr,1iocie przy. 
wrócenia w okresie wiosennym 
samorządów w instytucjach ubez­
pieczeń społecznych. Zarówno bo­
wiem sytuacja. organizacyjna i fi­
nansowa, jak i polityka świ.adcze· 
niowa instytucyj ubezpieczenio­
wych wymaga niez~ocznego przy 
wrócenia samorządu ubezpiecze­
niowego. 

Wobec powyższego Rada Na­
czelna poleca Komitetowi Wyko­
nawczemu przeprowadzenie ener­
gicznej akcj1i w tym zakresie. 

Unii stała się w obecnej swej re­
dakcji aktem prawnym o wysokiej 
wartości dla ruchu zawodowego. 

Rada Naczelna stwierdza nato­
miast, iż ostatnia nowelizacja de­
kretu o nadzwyczajnych komisjach 
rozjemczych jest całkowicie nie­
dostateczna i nie posunęła należy­
cie naprzód zagadnienia u.normo· 
wania stosunków pracowników i 
pracodawców. 

Wobec tego Rada Naczelna po­
leca Komitetowi Wykonawczemu, 
aby prowadzH dalszą akcję w kie 
runku ustaw-0wego unormowan,ia 
zbiorowych stosunków pracy prze 
dewszystkim drogą wprowadzenia 
w życie ustawy o załatwianiu za­
targów zbiorowych plt"acy przez 
zwyczajne stałe Immisje rozjemcze 
i zagwarantowania w niej między 
innymi następujących nienaruszal­
nych zasad: 1) orzeczenia rozjem­
cze nie mogą pogarszać istnieją­
cych warunków płacy i pracy, 2) 
zwyczajne postępowanie wzjemcze 

II. nie może być wszczynane z urzę-
Rada Naczelna przyjmuje do 1 du przez komisję rozjemczą bez 

wiadomości wyniki akcji Komitetu wniosku strony zatargu zbimowe 
Wykonawczego w sprawie ustawy go, 3) ławnicy komisji rozjemczej 
o układach zbiorowych pracy, któ- muszą mieć zagwarantowaną n4e­
ra na skutek usilnej działalności usuwal•n-0ść przez czas piastowa-

Pan minister rolnictwa 

nia swych mandatów, 4) postępo­
wanie rozjemcze nie może powo­
dować jakiegokolwiek pośrednie­
go czy bezpośrednjego ogranicze­
nia prawa wafki strajk-0wej praco 
wników. 

III. 
W związku z upływem t.erminu 

lmnwencjii dla Górnego śląska Ra 
da Naczelna Unii domaga się roz­
szerzenia przepisów ustawodaw­
stwa o ochronie pracy na teren ca­
łego Państvni., a w szczególności 
przepisów o rada.eh zakładowych 

demobilizacji gospodarczej. 
IV. 

Rada Naczelna, po wy~erpują· 
cej dyskusji, zaakceptowała stano 
wisk-0 Komitetu Wykonawczego 
w sprawie deklaracji płk. Adama 
Koca, wyraż·one w uchwale z dn·ia 
4 marca 1937 r. 

V. 
Uchwalona ustawa o układach 

zbiorowych, umożldwiająca praco­
wnikom poprzez zwią.z:ki zawodo­
we właściwą obronę swoi-eh praw 

i interesów, jak również cały sze­
reg niezrealizowanych postulatów 
w zakresie ustawodawstwa pracy 
i ubezpieczeń społecz.nych (rozjem 
stwo i samorząd w ubezpiecze· 
niach społecznych) będzie w sta­
nie do przeprowadzenjia jedynie 
przy solidarnym wysiłku ogółu pra 
cewników, zrzeszonych w związ­

kach zawodowych. 

I Trzecia Rzesza i Rosja sowie­
cka są państwamd totalnymi. Pod· 
,stawy duchowe ii moralne ob'll tych 
paflstw q te same. (I) W o-h'll 
pań.mvach !"Lądy mają monopol in­
formowania opllrli publicznej, de>­
starozania jej wiadomości i ~a· 
wiania wydarzeń politycznych i gos 
poda:rczych. Dla tego w jednej chwi 
li mogą zmienić radykalnie swą pO• 

litykę i zmianę tę łatwo uzasadnić. 
Zbliżenie rosyjsko-niemdedktie w ka 
żdej chwHi jest możliwe i me na· 
potkałoby na powaŻin'.iejaze tt'lldno­
ści. o OOlronanm jego zadecyduje 
tylko inter.res. A nsm nie wolno za.. 
niyk~ oma m to, ł.e mh:no hala­
śliwej, papieiooiwej walki sowiecko­
niemiedkliej, Berlin i Mosk!\ft maj, 
bardzo wiele interesów wspólnnh. 
Na razie jednak wszystkie po. 

głoski na ten temat trzeba przyj· 
mować i z największą ostrożno. 

ścią. 

SPRAWA BUDOWANIA NOWYCH 
SZKÓL 

Postępowy „Dziennik Poranny" 
zwraca uwagę na palące zagadnie 
nie budowania nowych szkół: 

ci ogółu, czaszkę odebrano i złożo ni wraz~~ie racze~ studenta z. Ox­
no do grobu. Potwierdzeniem te- fordu, mz. 44-letni~g;i cz~o~ie~a: 
go raktu jest poza tym relacja J. P'.o wydaniu, ostatni,;1 swo~eJ .ksiąz 
tJ. Niemcewicza, który w niewyda k.1 „Eyel~ss:n Gaza , w ~t?reJ prze 

nym dotąd „Dzienniku pobytu za ciwstawił ~Ię faszyzmo\~I 1 :z;d-0m 0 wielk ej roli drobnych gospodarstw 
granicą" pisze: „Doktór, który go totalnym, Jako zwolenmk m.elek-

W związku z tym Rada Naczel­
na uchwaliła wyd.ać odezwę do O· 

gółu pracowników, wzywającą ich 
do wstępowania w szeregi związ­
ków zawodowych i nawołującej 

związki do przeprowadzenia w 
tym kieru.nku odpowiedniej akcji. 

Państwo w roku bieżącym po­
więl!isza wroozcie lbbę na.uczycieli 
o 4 tysiące, w :roku przyszłym o 
dalsze 4 tysdące. Ale gdzie ci nowi 
nauczyciele będą uczyć 7 Gdzie się 
pomieści nlQIW'Y mtlliion Mieci, kt6re 
mają być objęte w najbliższym 

<'zasie obow!ą.zk:iem StZkolnym? 
Sprawa budowy publicznych sz.k.6ł 

p01Ws.zechnycli wchodzi w Uowe 
stadium krytyczne. Jak wymme­
my z tej sipra:wy, tak ważnej z 
punlktu wildzool!a ilnJtereeu ~ .', 
1 narodu? 

fMochnackiego) w ostatniej charo tualne~-0 ~rystokrat~zmu, wybuchł 
bie do Auxerres leczyć pojechał-- t~k wielki. ~kand~!, ze Huxley mu· 
gdy Mochnacki umarł chcąc rysv siał opuscic Angllę. Za poradą swe 
twarzy jego zachować, t1ciął m;t go przyjaciela D.· H. Lawrence'a, 
głowę i zabalsamowaną przywiózł aut2ra . „Kochanka Lady ~h~t~e~· 
do Paryża. P. OJeszczyński, znako tey , o.siadł Huxl·ey w małe1.miesc1-
111ity nasz artysta, robi z niei por. ?1e, ~iedale~-0 !ulonu~ twierdząc, 
tre i nadpiersic zmarłego. Dziwię ze zgiełk w1elkieg-0 miasta prze­
się jednak odwadze t'loktora, jaką szkadza n;u w . pracy". .Wieczni~ 
okazał w ucięciu zmarłemu gło· P.rzebywa.c pom1ę~zy s~ieszącym1 
wy". Już sama zbieżność obu re- się ludźmi, słyszec na kazdym kro­
lacyj nadaje im cechę wiarygod· ku r~dio i gram.of.on, o?lądać cią­
ności, - pisze dr. Knot - i może gie fil.my - to nie dla pisarza, mó­
p.o wykończeniu rzeźby (czy por. wi Aldous Huxley. W tak.ich warun 
tretu! przez Oleszczyńskieg-0 mia. k~c~ wrażliwość .musi ~leg.ać stę­
no ~łowę złożyć w grobie, a tym- p1en1u. Huxley uciekł więc ku przy 
czasem ów frenolog Rostkowski rodzie - a raczej odosobnił się od 
1achował ią dla siebi-e, aż wybuchł zgiełku ludzkiego. fizycznej pracy 
skandal. Ewentualna ~kshumacJ1 i Huxley nie znosi, poprost\t gardzi 
zbadanie zwłok wyjaśniłoby nie- nią i nic nie jest w stanie zmusić 
wątpliwie tę zagadkę. go, by po~przątał tam swój pokój 

albo popracował w ogrodzie. Hux 

Faszyzm nie dowierza 
wielkiemu kapitałowi 

W dzienniku oficjalnym Włoch 
został ogłoszony dekret, przewidu 

Dnia 19 h. m. odbyła się w Mi· r. - 13,22 (wszystko w kwinta· 
nisterium Rolnictwa konferencja lach, t. j. 100 kg. na hektar). 
prasowa, na której p. minister Wieś okupiła wzrost intensyw." 
Poniatowski omówił tendencje ności prodl:łkcji kosztem większe· 
rozwojowe produkcji rolnej w go wysiłku i twardej oszczędności. 

Polsce. Podrożenie kredytów, podroże· 
P. minister stwierdził m. in., że nie środków technicznych prze. 

gospodarstwa o typie mniej kapi· cierpiała najsilniej część kraju 
talistyczL.ym. i dysponujące obfi- korzystniej pod tym względem 
tością własnej taniej pracy lepiej poprzednio sytuowana (dzielnice 
pokonały kryzys. zachodnie). Odhił się kryzys O· 

W zakresie produkcji hodowla- strzej również w województwach, 
nej w latach 1929-1935 udział w których p1·odukcja większej 
większych gospodarstw w pogło· własności stanowiła. poważniejszy 
wiu bydła rogatego spada z 9,8 do odsetek. 
7,6 proc„ w pogłowiu trzody ~hlc- P. minister jest zdania, że staje 
''lnej - z 9,4 na 6,2 proc. się twardą koniecznością polega-

** * W ten sposób Rada Naczelna 
Unii ZATWIERDZIŁA w punkcie 
IV tezę podstawową deklaracji z 
dn. 4 marca r. b., źe ruch praco­
wniczy musi zachować CAŁKOWI 
TĄ WOLNOść I NIEZALE.żNOść. 

To jest najważniejsze. 

Jakie kroki poceyni raąd, jeżel1 -

nie posiada na t.en oel furu:lui.vhw 
w budżecie, ani naiwet mbowUąrz.a· 

nria w foo-m.ie wniosku, uohwal~­
go przez parlamenit, w spraw6e ®· 
statecznych u 1g Jlll'zy budOIWlie B1lk.6ł? 

K.CZ. 

Ceny zapal.ek 
W zakresie produkcji roślinnej nie na tych formach intensyfika- Di WafSZłiJCie komisji k00lf01i Cen 

całkowity zbiór wyniósł dla czte· cji gospodarstw, które przy , 

rech głównych zbóż: mała wła- nmie~szym , napływie , kapitału Komisja kontroli cen p·rzy Ra- sja k<0ntr9li cen znajdz·ie drogę do 
sność w 1932 r. 5,99, w 1935 r. - spełn~o~e ~yc m?gą, ktor~ przez I dzie Ministrów przystąpiła do ba- obniżenia cen zapałek i uwolnienia 

6,92, duża własność w 1932 r. - ~~dmes1e~1e p~z~omu umieJętno- dania cen tych artykułów przemy. najszerszych rzesz konsume11.tów 

6,38, w 1935 r. - 6,49. Ziemnia· sc1 techmczneJ l. przez wy~ysk~- słowych, które są dla ludności wsi od tego niebywałego haraczu. 

ki - mała własność w 1932 r. - nie własnej pucy wsi odtw1ieraJ~ artykułami· pierwsze] · potrzeby i Badania cen soli doprowadzą-
16,58, w 1935 r. - 18,41, duża I rolnictwu polokicmu a szc i bez których wieś obejść się ilie jak słychać _ do dalszego obnl-
własnoś:'i w 1932 r. 14,31, w 1935 trwałe drogi roz.woju. może. żenia cen sol'i jadalnej i zwiierzę-

Na warsztacie prac komisj.i zna cej. 

Amerykańscy bandyci 
· jący rozciągnięcie kontroli państ­
wowej nad przemysł·em budowy 

okrętów i urządzeń morskich. Kon 
trola będzie dotyczyła jedynie 
przedsiębiorstw o kapitale prze-
wyższającym 100 milionów Urów. Trzy panie ze sfer towarzyskich grabili kobiety z biżuterii, warto· 

New Yorku w towarzystwie zna- ści 20.000 dolarów, a towarzyszą­
jomego udały się na bal, jaki się cego im mężczyznę z 300 dolarów 
miał odbyć w hotelu de Monaco. gotówki. Wychodząc bandyci po. 
Gdy towarzystwo wsiadło do win lecili obsługującemu windę chłop. 

dy, w ślad za nim weszło trzech I cu odwieź~ towarzystwo na naj· 
mężczyzn we frakach. Między pię wyższe piętro i zjechać na dol.-­
trami nieznajomi zatrzymali win- Napastnicy zbiegli bez śladu. 

lazły się ceny zapałek, soH i wy- Najtrudniej przedstawia się kwe 
robów włókienniczych. Ceny za- stia cen wyrobów włókienniczycll, 
pałek w czasie kryzysu nie drgnę. a to z uwagi na to, że surowiec 
ły i utrzymały się na wysokim po. bawełniany sprowadzać trzeba z 
ziomJe 1 O gr. za pudełko. Oko- zagranicy a krajowy surowiec weł 
liczność, że spółka szwedzka dzier niany ujawnił zwyżkę cen. Jale się 
żawiąca monopol zapałczany - zdaje, w tej mierze chodzi przede 
wypuściła zapałki „kresowe" po wszystkim o zapobieżenie ewenfu 
5 groszy za pudełko, nie oznacza atnej zwyżce cen artykułów włó· 

żadnego potanienia, gdyż pudełka kienniczych i o obniżenie cen pcw 
te zawierają o połowę mniej za.

1 
nych gatunków, kupowanych 

Krtil EgiptU w Anglii 
Wczoraj prcybył do Londynu króli potrwa kilka tygodni, będzie również 

E~iptu .t'.:irou~ z mąt~ i siostrami. Jak prywatny. Król Farouk wychowywał się 
wiad?mo, krol F?ro~:. podróżuje in- w Anglii i. posiuda tu wielu rzyjaciół 
cogwto po Europ~e JUZ od przeszło 2 oraz kolegow z ławy szkolnej \tórą nie-
mielięcy i pcbyt jego w Anglii, który dawno opuścił. ' dę i pod groźbą rewolwerów o· . 

pałek. szczególnie przez ludność wiejską. 
Nie ulega wątpliwości, że kom! (PRESS1 
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Pam1eci Kazimierza Kaczanowskiego 

I znowu! odszeCU od nas na 

zawsze jeden z tych ludzi, kt6-
rrch odejście zostawia po sobie 
PUSTq. Bo nie jest prawdą, 
że mama ,,zastąpić" KAżDE­

GO człowieka. Można zastąpił 
każdego w. TECHNICE pracy, 
Nie sposób zastąpić, gdy chodzi 

o serce i o a.mysi, o charakter 

i o to mzystko, co trudno ująć 
w słowa. a co stanowiło tresć 
najistotniefszą KAZIMIERZA 
KACZANOWSKIEGO. 

KAZIMIERZ KACZANOW · 
SKI ale żyje. I pozostanie po 

n.im PUSTKA, chociaż ktoś in­
ny zulędzle przy Jego biurka 
w nuzef redakcfł, chociaż kto.i 
Inny obefmłe z konieczności 

kierownictwo „Kolejarza·Zwlęz 
kowca~. 

* 
* * Ma prawo do odpoczynku. CZANOWSKIM nie wygaśnie 

Ten człowiek pracował bez us· pośród nas„. 

tanku. Mawiał i;am o sobie, że Niechże odpoczywa w spo 

„nie będzie miał czasu umrzeć". koju. 

Niestety, znalazł na to czas.„ I 
Pamięć o KAZIMIERZU KA-

• 

M. NIEDZIAŁKOWSKI 

Po zgonie 
W śród działaczy ZZK. których 

ostatnio nieubłagana śmierć wyr­
wała z szeregów związkowych -
tow. KAZIMIERZ KACZANOWSKI 
należy do przodujących i naczel-

1 

nych postaci ruchu kolejarskiego 
w Polsce. Ale nietylko ruchu ściśle 

··-

lała się obficie krew! Za cenę krwi 
robotnik galicyjski zdobył swe pra­
wo do Kasy Chocych. W tych wal· 
kach Kaczanowski kroczył w pier­
wszym szeregu, nie ustępując nig­
dy i narażając się na prześladowa­
nia, procesy 1·więzienia. 

kolejarskiego. Gdy tragiczna wia· 
domość o śmierci! tow. Kaczanow­
skiego, dotrze do wiadomości or­
ganizacyj partyjnych i .zawodo­
wych, to nie będzie nikogo, ktoby 
nie odczuł tego straszliwego ciosu 
nie tylko dla sprawy kolejarskiej w 
Polsce. A akcja za powszechnym pra­

Bo ze śmiercią tow. Kaczanow- wem głosowania do parlamentu au 

skłego schodzi do grobu człowiiek strjackiego i do Sejmu szlachty ga-

p r a C a olbrzymiej miary, olbrzymiej skali licyjskiej, odmawiającej najprymi­

dział~nia i niespożyte~ .zasługi w tywniejszych praw ludowi polskie 

. polskim ru~hu SOCJ~ltstycznym. mu? Zgromadzeń, ciągłych rozjaz.. 

. Kaczanowsk1 - to w1etka karta dów agitacyjnych i nieprzeliczonej Zycie -I 
Zmar_ jeden z najmilszych, naj· wszechnego głosowania w Au· ni h, do której hvł zdolny. j pracy i walki klasy robotniczej na •toś „ k 'ó h bo 

b dz• · h I d · · d t ") k d k' J dn · · b ł h" • • 1 cr arty ui w porywającyc , 
ar ieJ prawyc u z1, Je en z s ru w o ręgu nowosą ee 1m, e oczesme y wy itnym pu· 1 przestrzeni• lat ktlkudziesięc1u. J • h ikt d .. j . tr fi zli 

· łuż , eh d · h · bl" - ·-1!_ c 1 . JOwyc n z1Sta rue po a • 
naJZaS enszy towarzyszy par· g zie trzon ruc u party1nego sta· icystą soCJH.LU1tycznym. zyte nt· 1 rozważając poszczególne etapy ć T d kt K 1 • " 

t.r• h ·dział d h · k 1 · · · · ikli czy en re a or „ oeiana -
·~JDYC i aczy zawo owyc , now1ą o CJai·ze. cy znaią Jego rozwazne, wn - we tych zdarzeń i wypadków trzeba · iś . 'ak k 1 j 

K„w;mierz K"'~zanowsk;, W · dl ł · p 1 K tyk ły · "ak" • rzeczyw c.ie J o e arz z wago-
...... -.. • mepo eg eJ o sce acza· ar u - zazwyczaJ na ł l.O bez żadnej przesady stwierdzić, że nu nie chodził ci te w podró-

Dużo, niezmiernie dużo sił swo- nowski został wybrany do Sejmu aktualny temat z wewnętrznej po- ; Kaczanowski pełnił w nich swoją I . . wy ' ąg . 

ich - jako organizator, mówca i w wyborach 4 marca 1928 roku. lityki Polski. Pisywał także na te · 1 bardzo odpowiedzialną i twardą zy, ciągle na zgromadzeruach, za. 

publicysta - poświęcił towarzy· Trwał na swym posterunku aż do maty uospodarcze i oczywiście na ż wsze na zawołanie. Jest akcja, Jest 

ezom kolejarzom. końca tej krótkiej, ale burzliwej temat; związane z interesami ko- siu bę. . strajk, jest. demonstracja, są wybo-

Był znakomitym redaktorem kadencji - do 30 sier,nia 1930 r. lejarzy i pracowników państwo· ·I rzecz .bardzo z~amienn~, Ka- ry, krew się leje, poll>cja austrjacka 

naczelnym ,,Kolejarza • Związ· Tow. Kaczanowski stał się su- wych wogóle. Ostatnio natu.rah1ic czanowskt od zar~a s~ojeJ pracy hula - któż inny ma stanąć do a­

kowca". Był w ZZK„ który po· miennym PARLAMENTARZY· silnie podkreślał postulat demo· w szeregach konspirac11 szkolnej peiu? - Kaczanowski! On nigdy 

siada tyle 1ił oddanych sprawie i STĄ. Pomijamy już jego pracę w kracji. Jeden z artykułów, po- t. zw. „Promienistych" a potem w nie zawodzi! · 

wybitnych, jedną z kilku indywi· zakresie spraw kolejarskich, któ- świę~ny dekla~acji płk. Koc~, :tv- szeregach. ~rganizacyj .. robotni· z tym przebogatym dorobkiem 

Nie lpOłykałem bodaj w ży· dualności najsilniejszych. Wywie- rym przede wszystkim poświęcał stał meJawno Jes.zcze sk„mfiol-.o- czych, naJprzod. w Gall'CJ1, ~r~ko- dziaJacza i agitatora i redaktora­

clu prawie nikogo innego, kto- rał tam wpływ duży i starał się w uwagę. Ale dużo pracował tak '~an! .„ Nasz~ polityczną ~ras.! !'O· wte, czy. Lwowie, ~ potem JUZ '!' Kaczanowski, jako skromny redak-

b związku kolejarskim jaknajhar· samo i w zakresie spraw ogólnych. cphsty~z~1ą mtercsował się i;a~: ~olsce. ~1epodległe1. w W~aw1e tor „Kolejarza" staje w pierwszym 

„ •• 

by ył aż do tego •topnia wol- dziej pogłębiać ideologię socjali· Siedziałem z nim razem na dłu- zwyc~a}me; zaglądał do re<l:.u-.,c~1 1 tak J~Z do .ostatmch dm swe~o szt;regu założyciel~ jednolitej orga­

ny od wszelldch t. zw. ambicyj styczną i zespalać związek z cało- gich posiedzeniach Komisji Bu· codzien - rozpytywał o nowo,;ci, pracowitego zywota,. był bodaj 1e- n!zacji kolejarskiej _ ZZK. dla ca-

010blatyc:h. Rozporządzał Ka- kształtem robotniczego ruchu kla· dżetowej Sejmu i wiem dobrze, ?a.w~ł swe oc?ny, "?·stępował z I dynym czołowym dZlałaczem, któ. łej Polski i zajmuje w niej bardzo 

cunowsld bardzo dużym zaso- sowego w Polsce. jak gorliwie spełniał swe oho· imcptywą um1eszczema tego lnh rynie sprawował żadnego w hierar tr dn . d 'ed . 1n t 

Tak stał się J0 ednym z naJ·po- wiązki, interesuJ·„c się zwłaszcza innco-o ai·tvkułu I h" · · j ś 'śl u Y 1 0 powt zia Y pos eru-

bem wiedzy I ogromnymi zdol- "" 0 • • • c Jl orgamzacyJne ci e wyzna- nek redaktora ,,Kolejarza „ Związ. 

ważniejszych działaczy zawodo· kwestiami gospodarczymi. Prze· .Był od~~ny~, ~1en_iy~ .człon- c~ooeg? ~~ndatu. z.aczął swą ,.k~- lmwca". Buduje wprawdzie ZZK. 

noKfemf pisarskimi. Pisanie. wych w Polsce. Ale nie o tym mawiał także na plenum. Oto 8-go kiem !'m:tu, .kto1:eJ J?O:-„ VIQt:il c?i:~ I nerę", Jezeli tak mozna nazwać me nle obok tego staJ·e na posterunku 

było dla niego przyjemnością. chcemy pisać - ho to są rzeczy lutego 1930 r. na plenarnej roz- swe zyc1e .. i ~1elkie zdolnom. strudzoną: wyczerpującą szarpam- pracy politycznej i PPS-skieJ·. W 

Pnetrawłał gruntownie i uczci· znane. Chcemy podkreślić te prawie budżetowej przemawia ja.- Przypomn b ś · t · 1 ó od funk 
wielkie, a m'e kaz'demu J'ednako ko referent budz'etu Mm· 1'ster1'um · h l IJmhy Jego pracę-· w o- nę ez wią 1 ur op w - • , duchu ideologji polskiego Socjaliz 

--1 ~u ląd twl dz • st:itn1c atac -nad nowym zuo· CJ'i redaktora _ i pod tą nazwą ~. art 'ć . 

. wae m,„ 'pog y, er ema znane zaełuu1. J'akie połoz'ył Ka Przemysłu i· Handlu. Refe~at oh· · uł · ł ł mu nvorzy zw os i swiadomość 
"-. • • gramem partYJnym; ozJ w a· przeszedł przez całe swoje życie. 1 b t 1 1 k 1 • 1 ki 

-własne l cudze, - 9Z1lkał za. czanowski dla POLITYCZNEGO szerny, wyczerpujący . W o>tatnirn sny projekt; na komisji progra- Ta skromna służba redakcyjna za- 0 ywa es ~ą 0 eJarza po s ego, 

..,.. ARGUMENTOW, nawet ruchu socjalistycznego w Polsce. ustępie swej mowy referent prze· mowej Kongresu Radomskiego początkowana najprzód w uc~o- P.0dtrzymu1e go z całym oddaniem 

• pnedwnłka najbardzłef bez· Był pionierem. Był świetnym chodzi do spraw politycznych. walczył 0 swoje sformułowania. wskim Promieniu" a później w się w ~alce ? prawo i byt - wy-

~.ego. UCZCIWOŚC W 
mówcą, dzielnym parla.mentar·y· Mówi o tym, 1'ak niespokoJ'ne pol· T k' b ł K k " chowuie w wierności dla sprawy 

___ "' a im y aczanows i, nie· Naprzodzie" a od przeszło 30 lat Od dł od I . ' 
atq. Był pierwszorzędnym publi- skie życie polityczne fatalnie od· ł vni.k . b . rnik S " sze nas nag e i niespo 

polemice okrdllłbym, fako rya cyatq politycznym. bija się na stosunkach goepodar· z .or.my prac~ 1 
1 

OJOW ł o- w „Kolejarzu" - starczyła Kacza- dziewanie - wszak umarł prawie 

charakterystyczny całeJ dzla- Pochodził z Małopolski, z daw· czych. „W warunkach - powiiJ.· CJa IZI~~' k 1 :oc 
1a~\ tw,aszcza ?owski.emu .i.a wszelkie zaszczyty bezpośrednio po ukończeniu pracy 

łelnolcl Kac---~'-'.wCn. PU- nej „Galicji". Tu 1tudiował na u· da - takich, gdzie nie wiadon10, pdrzkez . ' ho eKJ~rlzy ~ 0 eBgowł dre- 1 wyróżnienta partyjne czy za wo- w redakcji. · 

~ ... 6 "' • • Tu dd ł • · k , d a CYJnyc ·. .0 ego. w„. Y 0 • I dowe. A chociaż -'1eraz był gwał· 

BUCYSTY I Ka Id · mwersytec1e. o a się całko· co na~ ]Utro spot ac mo:fo, ża n::i b ł ki d b •u Od edł trw at do 

~anows ego • wicie, już w młodzieńczych latach inwestycja nie jest możliwa i rym cz owie em 1 ? rym, ier· tem wciągany na odpowiedzialne sz ' .wy awszy koń 

DZIENNIKARZA. sprawie socjalistycznej. Stał się wszelka kalkulacja musi się zała· decznym ~olegą, kryjącym pod stanowiska kierownicze w Partii ca na ~owierzonym .mu post~n­
. . h , '" w· d , ł twardym meraz słowem serdeczny ·zy w Związku choc' . ku. Jakze trudno, jakże boleśme tru 

Stał KAZIMIERZ KACZA­
NOWSKI od dziesf4tków lat, 
od młodoścł najwcześniejszej, 

w szeregach polskiego ruch so­
cfalllłycznego, Był zawsze wier 
ny I zawsze taki sam - I w złej 
i w dobrej doli, Nie załamał się 
nlidy i nie zawahał 1łę nI•dy. 

Służył Idei piórem l słowem 

żywym. Na trybunie sejmowej 
l przy biurku redakcyjnym 
był zawsze taki sam. Pracował 

do ostatniej nieomal godziny 
żywota. P ADł.. NA POSTE· 
RUNKU w dosłownym znacze· 
nła wyrazu. 

pionierem naszego ruc u w „Ga- mafc. iadomo, o ~zyałm mo,kv1 stoe1mek, C2'1Jjne sumienie, pra· c ł 'enJ 'p p 1Saz spd ra":O· dno pogodzić się z myślą, że już 

licji". Był jednym z najulubień· re erent, g y wspomm o „e s- „ t „ d łu . wa z rami a • . . o powie- . d . . 

eh 
, , T D . " 1. p wosc, go owosc o us g 1 pomo· . 1 • mg y me starue w naszym szeregu 

szy mowcow. ow. aszyński w perymentowaruu w po ityce„. o M k 1 d d k . . dzta ny mandat poselski, to zawsze . . . . • 

awych ,,Pamiętnikach" (t. I) opi· referencie Kaczanowskim zabierał 1 

1
c!... y, 0 e. zy re abCYJdm, zna- skromny chciał być ł pozostał Ka- i ze JUZ nigdy nie stanie nam do 

.. . 1smy go z teJ strony ar zo do- . nłln1ocy j nie wyr cz 
1uje żmudnt pracę Kaczanow· głos w dyakusJI tow. dr. D1amand, b „ e czanowskim - redaktorem. r:.;: . . ę Y· . . 

akiego, jako ,,referenta chłopskie- z największym uznaniem mówiac iz · I u 1 REDAKTOR K 0 tez świadomość tej wielkiej 

ao' '- na wiecach chłopo'w mało- o znakomitym referacie" spr~. Zmarł... Odszedł tak dziwnie, mar acz.anow- straty, której na imię KAZIMIERZ 

" " " · d · · , · d ski! W tym skromnym tytule za· KACZ 
rolnych w Zachodniej Małopol· wozdawcy Kaczanowski przema· mespo ziewanie - wsro pracy j • . . ANOWSKI - jest dzł'Siaj 

sce. Umiał mówić do chłopskich wiał na p.lenum także w specjał- nad m~jowym numerem „Koleja· ':"art.a .się potęzna 0 .ogromnej ska- wspólną wszystkim organizacjom 

serc i sumień. Gdy już znacznie- uych sprnwach kolejarskich, np. rza-Z~ązko~vc~"· . 'J'.rudr:io popro· I !1• ki~i~ca. ~erwą 1, tem.~erame~- partyjnym ~ zawodowym i tym 

znacznie później, po wojnie kan- 18 lutego 1930 r. w sprawie poli· st? m~ier~yc, ~e JUdz nigdy. pod emt pio~a 1 .st ot~va cz~nnos .orgam- wszystkim, co mieli zaszczyt Go 

dydowałem w Małopolsce i prze· tyki „podkładowej" .Ministerium wiec~?r me zaJ~zy 0 uaszeJ re- za ora 1 agi a or~, pisarza 1 znaw- bezpośrednio poznać i z nim współ. 

mawiałem w Nowym Targu na Komunikacji. Protestował ostro da~cJ1• stary,. Wiei;i~ Kaczanow- cy spraw robot~iczY_ch, a ~łasz. pracować. 

Podhalu, - podchodzili do mnie przeciwko inwektywom ze strony ski, a~eby ucieszyc się wr~z z ko~ :za spra:V .kole1arsk1.ch. Czyz ~o- Cześć jego pamięci! 

starzy chłopi - górale, rozpyty· Bll\\'R. W tejże sprawie przema· legami , z nowych . zwycię~tw 1 .zna ~hociaz na chwdę zapomnieć K. PUŻAK, 

wali właśnie o Kaczanowskiego i wiał raz jeszcze - 21-«o lute"o zhurczcc, kogo nalezy, za meuda- o roli tow. Kaczanowskiego w o. -----------„ 
długo _ długo wspominali 0 jego 1930 I. " "' ły artykuł. kresie walki o prawo do organiza-

mowach, które wstrząsały chło· Ale nie wchodźmy w szczegóły. Odszedł. Ale cały swój piękny cji mas robotniczych w b. Galicji, POGRZEB T01f/. K. KACZA· 

pem i robotnikiem na wielkich Był dzielnym, pracowitym, wy- żywot, cały swój talent i pracę od- rządzonej przez gwałt i bezprawie !\'OWSKIEGO ODBĘDZIE SI~ 

wiecach podhalańskich. Przema· -mownym posłem. Przede wszyst· dał POLSCE PRACUJĄCEJ. „stańczyków" i endeków? Czyż mo 

Niech odpoczywa 
haL„ 

wiał także na wielkich zgroma· kim - bardzo odpowiedzialnym, Walczył i _t1racował do ostatka - żna chociaż na chwilę pominąć u- W CZW ARTEK O G. 16 Z DO· 

dzeniach "'! miastach, np. w Kra· ważącym każde słowo, badającym aż pióro Mu wypadło ze spraco· dział Kaczanowskiego w wallmch o :'r! U Z. Z. K. 1f/ WARSZAWIE 

w spoko· kowie, w słynnej „ujeżdżalni". każdy fakt. Krótka jednak była to wanej dłoni.„ władzę robotn!ków w osławionyd1 PRZY 

Był jednym z pierwszych współ- praca parlamentarna. I tym się Cześć pamięci niezłomnego bo· - skorumpowanych Kasach Cho. 
UL. CZERWONEGO. 

„. 
• 

redaktorów „Naprzodu". Kandy· tłumaczy, że Kaczanowski nie o- jownika! rych w b. Galicji. Nie była to waJ- KRZYŻA 20 NA CMENTARZ 

POWĄZKOWSKI . 
dował (po wprowadzeniu po· de~rał w Sejmie całej tej wielkiej K. CZAPINSKI. , ka tylko wyborcza! W te.i walce 

. ·~ . . '. . . ~ . . ~. . . ' ~ ':._ 

\. , - . _, 

~ • '• ~. • \I r~ ' • ' t • ' • ~ ' ' ' : ' - • 

' ~ 

KAZIMIERZ 

KAC 
jeden z najwierniejszych naszych towarzyszy, 
publicysta I działacz, były poseł na Sejm, 
redaktor „Kolejarza -Związkowca", 

człowiek, który oddał całe życie Idei 

zmarł w dn. 19 kwietnia 

Trwał do końca na posterunku. 

CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY 
POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ. 

". - ~- ,r ·, • ' ' ~ „ • 

• „· : ~~ ,~;~'..i ; . ', _: .... •• ·-=- .. „:,... 
- -· ~· . 

KAZIMIE z 

KACZA 
redaktor „Kole jarza-Związko Nca", zawsze ofiarny 

i zawsze wierny działacz ruchu zawodowego 

zmarł w dn. 19 Kwietnia 

po życiu, oddanym bez reszty sprawie Socjalizmu 
i sprawie klasy robotniczej. 

KOMISJA CENTRALNA 
ZWIĄZKOW ZAWODOWYCH W POLSC~ 
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Twórca rucnu · .· asowe o 
ko ejarzy· · . . ·'.: 

, , 
ws ro 

długoletni ·redaktor „Kolejarza-Zwi~zkowca" · 
Członek za rządu Głównego Zw. Zawodowego 

Pracowników Koleiowych Rzprtej Polskie) 
b. poseł do Sejmu Rzeczypospolitej 

publicysta, wy bitny działacz klasy pracującej 

1marł 19 kwietnia, w wiek~ lat 62 

~ogrzeb z gmachu Z.Z.K. przy. ul. Cz. KrzyZa 20 
- na Cmentarz Powązkowski .. 

-- odb~dzie ·si~ w czwartek 22 kwietnia o g. 16-e) 
ZARZĄD 6ŁÓWNY ZWIĄZKU ZAWODOWE60 
PRACOWNIKÓW KOLEJOWYCH RZ. POLSKIEJ 

IH 
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Metody ,,6azety Polskiej" Miedzynarodówka Socjalistyczna 

~1 lu~zi ~racJ wsz1sUic~ ~rai ów! 
OD 

·woni 

I Mai r. 1937 

Przed dwoma dniami zamieści. 
liśmy list tow. H. P. tyczący się 
sposobu ujęcia w życiorysie p. 
woj. lwowskiego Biłyka sprawy 
rozbrojenia okup•rntów w tocizi. 
życiorys był rozesłany przez P. 

TOW ARZYSZEI 
Bardziej, niż kiedykolwiek, te 

Flany 1 Maj upł)'Wa pod 
znakiem walki i ofiar. Nasze 
myśh, nasze troski, nasze na· 
dfjeje, naszych serc bicie -
składamy bohaterskiej walce ro 
holl1ików i republikanów w 
BJSZPANII. 

Gdy naród walczy o swe wy· 
rrolenie polityczne i goo.podar· 
Clłi to jego sprawa jest spra· 
rą wszystkich narodów; od 
zwycięstw lub porażek tego 
narodu zale,Zy los wszystkich 
narodów. Nigdy prawda ta, któ­
" Międzynarodówka Socjali· 
styczna nieustannie głosi, nie 
Dyła tak jasna: z brutalnego 
wkroczenia zjednoczonych fa.. 
171tów, które zamieniło się 
" otwarty napad i rokosz ge-
118Rłów hiszpańskich, a prze· 
mtałciło się w wo}nę między· 
aarodową, wynika bezspornie 
międzynarodowy charakter 
nlki między demokracją 

i faszyzmem. 
Któż odważy się jeszcze mó· 

wi6 o politycznym odosobnie:ruu 
11tfo kraju i czuć się bezpiecz­
le. ~y u sąsiada się pali? Roz­
~ społeczeństwa kapita1i­
~ego przekroczył ramy po­
ICZłf6lnych narodów i bo, co 
~tywamy, jes·t 
llltdzynarodowieniem naszych 

losów. 
Clamemu pojęciu reakcyjnego 

nacjoo.a.lizmu klasa robotnicza 
,aeciwstawiała zawsze, z chw1-
~wtąpienia na widownię dzie­
~. międzynarodową współ­
f!ICę narodów w zgodzie i p<>· 
i.)L Najnowszy roxwój wy­
,.dk6w skłonił ją do dokład­
iiljszego określenia wielkiej tej 
Iii w dziedzinie politycznej. 
H.c;onalizmowi, pc:haj,eemu 

wojny, przeciwstawia ona 
1$Dizowanie pokoju prze" '-'i czynną Ligę Narodów, 

A. T. W artykuliku - liście tow. 
swobodnego zaopatrywania się ineresy swych katów, nie z.ap<>· H. P. zwrócono uwagę, te nie 
w środki obronne. mm1c1e: W Hiszpanii zacieśnia można określać roli jaką odegrał 
żaden pretekst „kontroli" nie się mocniej więź, łącząca Was, podówczas p. woj. 

1

Biłyk, formuł. 
może usprawiedliwić bezczelne · jeńców faszyzmu, z losem ogółu ką: 
go pogwałcenia prawa naro świata Pracy. Już w bitwie pod „dr. Biłyk kierował w Łodzi roz 
dów przez państwa faszystow· Guadalaja.rą włoscy bo~owniicy brojeniem okupantów", 
skie. Pokojem świata nie można wolności osiągnęli w.spaniałe bo kierownictwo realne i rozparzą 
s~a<:hrować: jeżeli &ię nie chce zwycięstwo nad włoskimi żołda dzalność większością sił realnych 
paść ofiarą faszystowskiego du· kami faszyzmu, a Wł.ochy Gari· spoczywały raczej w rękach tow. 
siciela wolności, to mu.si stę baldiego i Matteottiego - nad tow. A. Napiórko.wskiego i Konop 
odeprzeć napad, Wlochami MU!SSoliniego. Nie za· czyńskiego („Kusego''), kierowni. 

PRACOWNICY, LUDZIE pom~jde: pod Madrytem mogą ków nie „milicji'' PPS. (milicji P. 
PRACY HISZP ANUI być pobici Hitler i Mussolini. P. S. wtedy wogóle jeszcze nie 

Wy, kitórzy życie swe ofia- ROBOTNICY WSZYSTKICH było w tym drobnym zresztą punk 
rujecie w obronie swej niezaw1- KRAJóW' cie R. Starzyński popełnia błąd w 
słości, Wy, dzięki którym Ma Pamięta)cie wciąż ~ tym, że w swoich naprawdę bardzo cieka-
cLryt stał się promiennym p-0mni Hi~zpanii rozstrzygają się losy wyrh wspomnieniach), tylko Pogo 
kiem wolności, przyjmijcie wy- Wasz')'ch własnych swobód. Od towia Bojowego PPS. 
razy naszego serdecmego po- wyniku walk zależy osłabienie Tak wygląda o~ena naszych to 
dziwu i naszej wdzięcznej soli- lub zwyicięski pochód wzwyż de warzyszy łódzkich, uczestników 

d · · 1.~ • t m~kracJ·.: s·wiat.oweJ·. W walce teJ' zdarzeń z dn. 11 listopada r. 191?. 

w:'scbęd:~0:ezm~:U~i:ys~~ chv~zi być może o ż~de całego ko~~nt!~~u ~;ł~~~y~.k~·re~~d~~~;:. 
wszystkich Waszych próbach pokolenia, o Wasze własne ży· dotyczący p. Biłyka, brzmi: 
bolesnych aż do zwycięstwa, cie, - Wy - przyszłe ofiary no- ,,P. Vl"Oj. Biłyk był w r. 1918 dzła 
które wytrwałość. Wasza wy- wej wojny, - przygotowywa1I1ej łac.zem niepodległoścfo.wym, ode-
walczy. przez faszyzm! grał rolę dużą, spełniał swoje za. 

TOWARZYSZE BRYGAD Po.dwójcie swe wysiłki dla po- dama". 
MIĘDZYNARODOWYCH! parci.a ~aszych tow<l;Nys_zów hi· .,Gazeta Polska" przedstawia 

Wy, którzyście nakaz s·olidar szpa?skI:ch 1 SJWą czu1n.ośc.wo~~c swoim czytelnikom to nasze ujęcie 
ności Socjal~mu międzynarodo- w 51poLnegl{) wroga. Udziela1c:ie l roli p. Biłvka w sposób następu-
wego wcielili w czyn bohaterski boj?wniko?1 wolnoś~i. ws·zel~ej jący: . 
u boku bojowników his·zpań· po!itŁyczneJ, mor~neJ i materia]- ,.Dr. Alfred Bilyk został woje­
skiich przyjmijcie nasze podzdę- neJ pomocy, n~ J,aką Was tyll<~ wod'ł lwowslpm. Trzeba go oplwać, 
kowanie i zapewnienie, że mię· stać. ~apewntJCle . wszędzle 1 zohydzić, przedstawM, jako czło-
dzynarodowa klasa robotnicza, wszelkimi środkam~ klęskę fa· wieka. strojącego 9ię w cudize za. 

której pnednie zapełniliście sze szyzmu! I sługi...". 
regi, okaże się godna przykładu „ Pamięłiaj~i~ 0 . naukach hisfo: Przede wszystkiem nikomu nie 
Waszego I r;1, w~łuc?a?:Je ,saę w na~az chwi przychodziło do głowy przypusz. 

RAJóW hl. W1~ce1 mz k1edy~olw;ek oho- czać, że p. woj. Biłyk sam pisał 
L~!~i:t~Js~ICH! wią.zUIJ•e: pr~e~ akc1ę m.1ędzvna- swój życiorys dla P.A.T. I w dal· 

rodową Soc1ahzm zwyciężył szym ciącru nie bierzmy tego przy 
Wy, którzy - o, wiemy t·o do- - .., 

brze_ wypadki hisZlJ>ańskie śle Niech żyje wolna Hiszpania! puszczenia pod uwagę. A następ. 
Niech żyje Socjalizm między- nie, czy to, cośmy naplsall o p. BI. 

dz.i.cie z uwagą seroeczną, z na· od t łykn, jest w jakimkolwiek~d2 sto 
dzieją i obawą w dU's.zy; i Wy, nar owy. 
których bezwstydni dykta.t<1['zy SIDRO MIĘDZYNARODóWKI pniu „oplwaniem", „zohydze-

posłali tam, byście umierali za SOCJALISTYCZNEJ. niem'' i t. p.? Osądzić łatwo, po. 
równując ze sobą nasz tekst przy. 

pasta „m i ki" odnawia buciki 
toczony ł tekst „Gazety Polskiej". 
Wnłosek Jest jasny: .,Oazeta PoJ 

'ka" od czasu, kiedy nlewładomo, 
czyi'" jest organem Rządu, cr.y or· 

=:::j~c;hPJ;~s~~~~~::~~~ RZ"d' ., obo'z p pułk Koc:a 
=i~~~:.;:wi:!fu~!' q • • U 
la, przeciwstawia ona bezpie- Od &brony prawicy dawnego no ogłaszać deklaracje. Rozpla- P. Prezydent Rzeczypospoli-
~wo powszechne, które BBWR. prowadzony jest w tej katował tę deklarację, uzyskaw tej wypowiedział się w swoiei 
~ być g~arantowan~ przez chwili atak na gabinet p. gen. szy zgodę p. Komisar:za Rządu znanej mo·wie radiiowej za de· 
iioro~ą s~łę wszyistkich dla Składkowskiego. Szturmuje „na oraz p. wojewodów, na rogach klaracją p. pułk. Koca. To pra· 
wszystkich. całego" p. St. Mackiewicz (Cat) ulic miast, miasteczek i wsi; sko wda, Niemniej mowy radiowe 

rzeciw faszyzmowi, wrogo- w „Słowie" wileńskim. Sekun- ro uzyskał zezwole1J1ie, nikt nie - nawet głowy Pańsrtwa - nie 
-.publicznemu Nr. 1 całej ludz- duje „Czas" w formach, oczywi· może kwestionować uprawnie· są nigdy i nigdzie aktami pra­
iii:i, mobilizuje ona zjednoczo- ście, bez porównania ostrożniej- nia do plakatowania deklaracji. wnymi. W tym leży różnica bar· 
•siły wolności, połączone pod szych i łagodniejszych. Ale bądź Ale„. co tu mają d-0 rzeczy mi- dzo a bardzo istolna. 
iliadomym celu kierowni· co bądź - &ekunduie. Myśli nistrowie? *„"" 
!lwem klasy pracującej. pod1obne przebijały w niedaw· ' O ile się nie mylę, p. Ma,ckie- Gra prawicy „sanacy)nej" jest 
Zasadami tymi kierowała się nej ostrej po.lem~ce pomiędzy wicz, i ks. Radziwiłł, i hr. Roz· grą rozczmlająco przejrzystą. 
k;:parodówka SocjalistycL· 

11
Kurierem Polskim" a ,,Ga~etą tworowski brali udział czynny Wymaga wszakże, by na nią 

od początku krwawych za- Po.lską" na temat karteli. Cho- w t.~k zv:· u~hwe:laniu Konsty;, odpowiedziano bez owijania pra 
lłiÓw w Hiszpanii. Wzywa ona dz1 mi w tym wypadku, rzecz 1tucp kw1et11wwe1. Teraz „Czas wdy w bawełnę. 
li do zastosowania tych za· prosta, o aluzje „Kuriera Pol- powiada: . . . . . Widzicie panowie. 

llÓ w akcji, którą należy pro- skiego", - nie „Gazety Pol· „~. Z. ~· mus1 się p1e.rw1eJ z.Oil': Polska ma pewną ustaloną 
~ć w warunkach obecnych. skie(. 

1 

gamzowac, a potem powo!ywac hierarchię władzy państwowej. 
W bl' d wł k' tł >i->11 Rzad". (Podkx. moje). Jeżeli ktoś wprowadza do ram 
. o .iczu. napa u os ie6 o p 1 . * k . B · d 1 M. ·. t · h. h" dt Obóz po merrueckiego faszyzmu na .ozwo ę sobie „voz onsp1ro- ar zo pt"zepraszam. 101 e1 ierarc 11 po.na · o.„ 

~anię musimy wszyistkimi wać" - że tak powiem - za· strów powołuje p. Prezydent lityczny, ten ktoś po~·osfo anar­
lllporząizalnynu środkami sta· wikłane trochę wywody pism Rzeczypospolitej. Nie żaden O. chizuje Państwo. Tvm „kto­
lt ~1ę, by skłonić rządy kon~erwatywnych. Mów.~ąc ję· z .. N. Przeci~~cie t_o. panowie sa- siem'' jes.t w danym wypadku 
do przestrzeóania prawa mię- zykiem 11ludz1 prostych , wy- m1 uchwalali! Coz to za sfor· prawica „sanacyjna" o tyle, o 
k,aarodoweg~i gląda tio mniej więcej tak:. ~uło~ani~ ~ak „partyjni<:k.ie" , ile reprezeintuje ją „Sł.owo" P· 
Io zabezpieczenia pokoju nie 1) p. Adam Koc ogłosił de- 1ak rue śruł się mgdy am 1ed- Mackiewicza. 

Mdiielnego; klarację i~e~w<> • .polity~zną: dnemu „partyin~kowl"?! M. NIEDZIALKOWSKt 

Io spełnienia obowiązków, .21 pp. ministrowi~ ma1ą .obo- r --••••mamumamm•••••••••ll!. 
'Jpływających z bezpieczen- wiązek stosować się do te1 de· 
iła powszechnego klaracji w. swojej działalności 
_ d . . . d praktycz.neJi 

L tłloasakt, zychia .md1ę zynar?~ 3) aliści „niektórzy" pp. mini-
~. , oryc za en narou: . · t · · C " .... _._ . . . . b strow1e me s ~u1ą s.1ę; " zas 
-wazyc me moze ez nara· . · któ " Sł " 

1Qia s h ł h . t p1sz.e: „me rzy ; ,, owo wv I 
~na wyc nkw' k~_Yc hi~ de- mienia bez ceremonii pp. Ponia·-

1 
locar~tszwa. i_ .0 ?b za ne towskiego i Swiętosławs.kiego; 
111"1 tłdwyob me. słm1a o y. naru- myśli zapewne i o p. Kościał~ 
~'' 5 y mia o przeciw so- k k. . K . tl k' 
e zdecydowanie powszechne . ow& 11!1• 1 0 .P· wia · rows un, 
~ich obro l - hyc moze - o samym p. 
Dem ny. . . Składkowskim; 
~ , okrac1a _sw1a~owa mogła- 4} wobec tego należy zmienić, 1. 

Jeszcze, 1estesmy o tym a przynaJ'mnieJ· :z.rekonstruo· 
lrzesw· d · · · d d " '1otu 1a czem,, zmusic o o. wać Rząd"; „Słowo" woła, by 
.. , be~ krwt rozlewu,. mąci- p. Koic objął pe>prostu stanowi· 
it1i po.koiu. ,~eszcze mozna u- sk·o prezesa Rady Ministrów i 
:itotfac pokoJ. „utożsamił" Rząd z O. Z. N. 
Wobec opłakanych środecz- • • 
~. . . * 
1..., I ~~cznego przeciągania Otóż - za pozwo·leniem. 
'IPIOlnacJi powtarzamy: Niby dlaczego ministrowie 
Prawowity Rząd Hiszpanii, mają obowiązek sto·sować się 
~ęty od wewnątrz przez do tez deklaracji p. pułk. Koea? 
oqqę, a od zewnątrz przez fa- P. Adam Ka<: ogłosił deklarację. 
'I'.; ma prawo do obrony i do Bardzo pięknie. ~ P·ols<:e wol-

Dnia 19 kwietnia 1937 
zmarł 

TOWARZYSZ 

KAZIMIERZ 

r. 

KACZANOWSKI 
członek dzielnicy „Powiśle" P. P. S. 
Cześć Jego ·pamictcil 

Komitet Dzielnicy „Powiśle11 P .P .S. 
Komitet Dzlelnlcy „Powlłle11 P. P. S. wzy„ 
wa wszystkich członk6w dzielnicy do wzlt1• 

cła udziału w pogrzebie. 

ganem „Ozonu", czy też ani je~ · 
dnym, ani drugim - miewa coraz 
to częściej jakieś atakł histerycz· 

~b'J.. 

ne. Z h~sterią niesposób dyskuto- Wyróżniana 
wać. Histerię trzeba leczyć. Od te. pasta do ubów 
go są neurolod1Jy. I 

Ta.emnice __ skarbu angielskiego 
Pamiętając o z;eszłorocznych 

komplikacjach ,z niedyskrecjami 
budżetowymi, które doprowadziły 
do upad·ku ministra kolonii znane­
go b. przewódcę związku zawodo 
wego kolejarzy Thomasa, kan­
clerz skarbu Chamberlain zastoso· 
wał w okresie obecnym wszyątkie 
możliwe środki ostrożności, aby 
niedyskrecje uniemożliwić. Posie­
dzenie gabinetu, na którym kan­
clerz skarbu ujawni swym kole. 
gom gabinetowym szczegóły bud­
żetu jaki wniesie do Izb Gmin, od­
będzie się na kilka godzin przed 

posiedzeniem Izby. W roku zesz­
łym posiedi:enie to ze wzgl~du na 
nadchodzące święta wielka.nocne, 
po których bezpośrednio budżet 
miał być wn1ieslony do Izby Gmin, 
odbyło si„ na 10 dni pl"led dnlem 
budżetowym i w tym okresie JO. 
dniowym nastąpiły nlepotądane 
niedysekrecje. Zazwyczaj posie· 
dzenie gabinetu nad budtetem od 
bywało się 2 łub 3 dnl przed 
dniem budżetowym. Tym razem 
posiedzenie gabinetu wyznaczone 
zostało możliwie najpóźn.lej. 

KAZIMIERZ 

KACZANOWSKI 
PUBLICYSTA 

zmarł nagle dnia 19 kwietnia 1937 roku, 
przetywszy lat 61. 

Wyprowadzenie zwłok z gmachu Z. Z. K. 
przy ul. Czerwonego Krzyża 20 na Cmentarz 
Powl\zkowski odbędzie się w czwartek dnia 

22 kwietnia o godz. 16. 

O czem zawiadamia połfr"°na w '1•boJdm smutka 

RODZINA 

lwni~~two 1mowni~ów tow. Jnropf 
w Warszawie 
Okupacja biur zakończona 

Pięciotygodniowy strajk praco· zredukowanyeh Jl!Olłtała ponownie 
wników Tow. Ubezpieczeń „Euro· zaangażowana na niezmłe!lfonych 
pa14 zakończony został podpisa- warunkach pracy. Ponądtb wszel­
niem umowy pomiędzy Dyrekcją kie zadłużenia pracowp,ików wo· 
Towarzystwa a Związkiem Praco· hec Towal'Zy1twa zo11tllły umortlo· 
wników Ubezpieczeniowych. Na c.e w stosunku do osób zarabiają. 
podstawie . umowy zredukowani cych do 400 zł. miesięcznie. 
pracownicy o trzy ...nali odprawy W .en sposób postulaty pncow· 
wynoszące dla pracowników, po- ników z nieznacznymi odchyle­
bicrających do 200 zł. miesięcznie niami 1Jcstały zrealizowałµ!, co na· 
- 80% miesięcznego wynagro- leży uznać za szczególny sukces z 
dzcnia. za każdy przepracowany uwagi na to, iż Towarzystwo 
rok, zarabiający od 200 do 300 znajduje się w stanie likwidacji. 
złot)'ch - 70% odpraw, a powy- Wobec tego po jednomyślnym 
żej 500 zł. - 50%. przyjęciu warunków przez ogół 
Połowa ustalonych odpraw zo-letrajkujących, Związek weiwał 

stała wypłacona natychmiaet w członków organizacji do opnsz· 
gotówce, zaś reszta płatna jest -w czenia biur ,.Europy" i ogłosił 
dniu 30 czerwca b. r. Jednocze- atrajk :r.a zakończony. _ 
śnie ustalono, że połowa z pośród . 

~ouuenie ~la r~i1n1uów ~itl!row~~ir~ 
~ ramach 11.iemieckiej cztero- no mu też przy narkozie 1J,Żywa~ 

latki znaleźli się obecnie takie grubych warstw waty, gdy moż8 
chirurgowie. Na zjeździe Nie- to zastąpić celulozą. Jako nami4-
mieckiego Chirurgicznego Towa- stkę rękawic z zagardc:.n~j pmy 
rzystwa prof. Reinhold Stich z u· ma chirurg zaopatrzyć $ię tu ręka· 
niwersytetu w Getyndze oświad· wice z Buny (niemiecki erzac 
czył, co następuje: gumy - przyp. Red.). Patriotycz· 

„Chirurgowie w klinikach i chi- ny chirurg niemiecki musi z dłP 
rurgowie w ogóle musz;q wspól· mą stwierdzić, te niemieckiemu 
działać w osiągnięciu celów wy. duchowi udało si§, a w przyszfo„ 
tkniętych przez naszego „Filhre· ści więcej jeszcze uda 1ię :wat­
ra". Zaburzenie w gospodarce czyć 3wiat pełen przeszkód, n.ieu­
światowe1· nie pozwala więcei' nie· dolrwści i monopolistycznej pr•• 

"' mieckiemu chirurgowi na zszywa. wqg1 • 
nie ran jedwabnymi nićmi. Musi Los człowieka chorego lub ~ 
on zastanowić się nad tym, czy jqceJ$O poddać sit; operacji, riie 
nie da si'J zastąpić tych nici pro- jest godzien zazdrości, ale p<>­
duktem niemieckim. To 1amo :a- dwójnie godzien litoaci jest clio­
bursenie te go1podarce lwiatowej ry, którego majq leczyć lub opero­
nie pozwala mu TUI niemetodycz. I wać w Hit~rii z 1uutoaowoniem 
rw owijanie metrttmi bandażów niemieckich namiastek. 
uszkodzonych czlonk6w. Nie wol-



----------=~~~~~---· Str. 6 

W·jedności siła Na tartaku w Pilawie 
Zwyciestwo robotników w firmte Terchentłlen ponowny wybuch strajku 

(Kor. wł.) (Kor. wł.). 

W Pilawie (woj. lubelskie) trwał 
R.:iuoLticy firmy Terchenthen w szone o 20 - 80 proc. I zebraniu stwierdzili, że jedynie w przez 3 clni strajk na tartaku „żoł· 

Hajnówce długie lata znosili kolo- Po zakończen i u strajku robotni-i urganizacji klasowej, doraźną wa l nierka". Robotnicy uzyskali l0% 
lllalny wyzysk swe~G p ra~odawcy c.y gv:iz dl~iem fabryczn ym ogłosili k ą można ro pra wi~ swą dol i; przez podwyżki i zapewnienie, że dyrek. 
p Porowskiego. Widząc, ze tylko I ~we zwycięstwo, a na odbytym zdecydowa ną walkę . cja nie będzie zwalniała robotni. 
przez walkę mogą polepszyć swą ków. 

dolę, gremialnie przystąpili do Robotnicy tartaku w Augusto w .e Tymczasem gdy robotnicy przy 
Związku Robotników Przemysłu stąpili do pracy, pracodawca, 

Budowlanego, Drzewnego, Cera. uzyskali 15 _ 50 prOC. podwyżki wbrew przyrzeczeniu, zaczął sto-
micznego i Pokrewnych Zawodów .

1 

'i o wać zwolnienia. 
w Hajnówce. (Kor. wł.). 

Wśród robotników zapanowało 
wielkie wzburzenie. Zwrócili się, 

za pośrednictwem oddziału Związ 
ku Budowlanego, Drzewnego, Ce. 
ramicznego i t. d. w Lublinie, do 
inspekcji pracy i władz admini­
stracyjnych, zaznaczając, że jeżeli 
pracodawca nie przyjmie zwolnio· 
nych i nie zaprzestanie tych prak. 
tyk, strajk wybuchnie ponownie. 

b~;n~~~~. :,~;~:~~· a;~1:n:~eal~~~ „N~~/ilk~ la!u~~s~~~~~e p~:~:ka~ ~ zo~~~otn~~:Ro~b0s.s:~p1 ~r;zyc\\1'ni~.i B:uz:d~o~w~~ I, Ilf f!l.hf"[n [hnm·1rinn1· ,,r.rodi·1rb'' w u~1·no' "'[n 
cję ich żądań i w wyniku siedmio- niesłych2ny wyzysk robotników. Centr. Zw. łl uu J r; Hr; li u u ~I\ u n t 
dniowego strajku okupacyjnego Pracodawcy, korzystając z tego,! nego, Drzewnego, Ceramicznego : ! 

z G6rnego Sląska 

została zawarta umowa zbiorowa, I że robotnicy byli niezorganizowa. Pokr. Zarząd Związku przystąpil I wybuchł 
normująca warunki pracy i płacy. ni, na wszelkie sposoby wyzyski- do akcji o podniesienie zarobków 
Zarobki robotników, zależnie od I wali ich i nie zważali zupełnie na i akcja ta zakończyła się ZW?t:ię- (Kor. wł.). 
poprzednich płac, zostały podwyż ustawodawstwo o pracy. sko. . .. . 

1 
Dnia 17.4 1937 r. wybuchł w łów pierwszej potrzeby. Dyrektor 

___ „ ZL4Eilli N~ odbytej konferencJt, z ud-zia. Hajnówce w fabryce chemicznej fabryki wprawdzie podwyższył 
• •• łem inspektora prac~, w dn. 16 b. „Grodzisk" strajk okupacyjny. Za. płace, ale o bardzo niewielki pro-

m., została podpisa~a umowa strajkowało 240 robotników, zor- cent, a dla części robotników wo-

strajk „polsxi" 

Nowe szczegóły afery K.K.O. 
w Swiętochłowicach 

zbioro:va, która podntosła płace ganizowanych w Centralnym góle ,.zabrakło" pieniędzy. 
robot!11cze o 15-50%. Związku Robotników Przemysłu W dniu 17.4 1937 robotn:cy za. 

W ten sposób masy robotni~ze Chemicznego. strajkowali, pozostając w swoich 
m._ Au~ust.owa jeszcze raz pr~e.<o- Robotnicy zażądali 30% pod- oddziałach i zdecydowani są zo. 
naty su; . ze tyl~o przez Kla,owe wyżki płac wszystkim robotnikom, stać aż do zwycięstwa. 
Zw. Zawodowe 1est droga do po- motywując to podrożeniem artyku 

1 nrawy bytu. 
Afera b. dyrektora Komunalnej 

Kasy Oszczędności powiatu świę­
tochłowickiego Augustyna Dyrcty J 
innych, zatacza coraz szersze krę­
gi. 

interwencję tych kontrolerów ZO- sł • k t łit k 
stało oblożone aresztem konto O- ·1 1ra ~ w ar .U 
szczędnościowe p. Dyrdy juniora, „ N SUKNIE 
opiewające na sumę 100.000 zł. I panstwowvm w urcu . 
Sprawa skandalicznej ~ospodarl~i W tartaku państwowym w Nur- ; PŁASZCZE 

Kaci" radiowy „lllD!m9„„„„ .... „ 
NAJSŁYNNIEJSZY CHóR 

JUGOSŁOWIAŃSKL 

Dzrlś o godz. 16.30 wystą.pi w P<JI. 
skim Radio słynny jugosłowiański 
chór „Obilić" pod dyr. Svetolika 
Pascana - Keyanova i Branka Dra. 
gutynoviea. Zesipół ten jest jed.nyit 
z najsłynniejszych chórów słowiań. 
skich. Założony w roku 1884 prze 
k.ilku studentów ówczesnej Wielliej 
Szkoły w Białogyodz:ie, wziął swą 
nazwę od imienia bohatera narodo. 
wego, wojewody Miłosrz.a Oblica, kt6. 
rv w walce o v; olność ojczyzny za. 
bił sułtana Murata, na Kosowyt11 
Polu. 

Ostatnie lata ch6<r „Obiliea" Spt 
c!zał na podróżach po Europie, zdo­
bywając zaS'łużone sukcesy 

Obecnie Polska w rewamtiru 1.1 
krzewienie sztuki J>Olskie.i w świe. 
cie, nadaje zespołowi order „Polonia 
Restitua'". Jedną. z najpoważniej. 
sz:vc.h poz;ycyj repertuarowych „o. 
biJJića„ stanowi arcydzieło nieodta­
lowanej pa.rnieci Karola Szymanow. 
ski ego „Stabat Mater". 

WESOŁA KANTATA BACHA. 

Kantata Bac.ha . i„. wesoła - Ul 
dwa pojęcia na pozór wzajem się wy. 
kluczające. A jednak taJk nie je.<t 
Bo mistrz najpiękniejszej IIllllfZYld 
kościemej i arcypoważnych drz:iel 
komponował również utwory okolici. 
r..ościowe, wesołe. Utwór t. zw. „Ka. 
feekantate" powstał w czasie, kiedJ 
używanie kawy mC1.ęło wchodzi~ 11 
modę, ku ~or~iu starszej genera· 
cji. Kantata Bacha przedstawia 
snrzeczkę córiri z oj~ o ka;wę. 
WI"!szcie rórka uc;tepuJe, ale doplero 
z11 przvrri:eczenie iej męża. 

Kom.nozvcję tę usłvszymy &zaś o 
godq;. 21.30 w wykcmaniu . <>rkie;strJ 
pO?mańskie.i pod nyr. W1echoWJC7.8, 
<'hóru i solistów: Dudziczówny. Wo­
Hńskiegx> i Fechnera. 

W TROSCE O MAŁE DZIECI. 
Od chwili aresztowania Dyrdy 

władze, prowadzące dochodzenia, 
zasypywane są różnego rodzaju 
doniesieniami na temat popełnia­
nych przez Dyrdę nadużyć, wyp. 
sniającymi kulisy niejednej niezwy 
kłej operacji kredytowej tej insty­
tucji. Stąd okazuje się potrzeba 
zbadania całokształtu gospodarki 
KKO. w Świętochłowicach, nawet 
i wypadków, które były już poprze 
dni-O przedmiotem dochodzeń pro. 
kuratorskich. jak powszechnie wia 
domo, na skutek conajmniej lekko 
myślnie udzielanych kredytów przy 
puszczalne straty tej instytucji wy 
niosą około 5 milionów złotych. 
Niezależnie od dochodzeń prokura 
torskich tajemnice wszystkich tran 
:zakcji kredytowych kasy i gospo­
darki p. Dyrdy badają nadal kon· 
trolerzy z Ministerium Skarbu. Na 

P· Dyrdy w KKO. w świętochłowt· cu trwa strajk. I K 0 S T ,J U M Y OSTATNIE KREACJE "ODY NA SEZON WIOSENNY 
cach była na śląsku bardzo do. W numerze i·utrzej'szvm podamy 1 Nie wszyscy mają. doM obszerni 

I 
mieszkanrla, by móc prz0'llnaozy6 dla brze znana i wszelkie alarmy na szczeg. óły. • dziecka osobny pokój, odpowiednie 

ten temat pozostawały przez okre~ ~-= ._.,_ _ ___... umeblowany i pl"Zystosowany do -po. 

kilku lat bez echa, teraz jednak , p o I • • • trzeb m.ałetto mie".zkańca. Przy do. 
wobec energii, ·z jaką władze śled- Wś~ód CZGSO";Sm J " brej wo1i i pomysłowości można jed. 

>8 nak w małym mieszkaniu W)>T'Owa-
cze zabrały się obecnie do dzieła, . „ N' „ I n dzić także Żmiany i u.dogodnienia, bJ 
społeczeństwo śląskie ma nadzie- „światło .(Warszawa, · r. u. 1 WARSZAWA, MAR s z A&. KO WSK A 152, tel. 8.19·91 dziecko czmło się w nim dobrze, a 
j~. że winni strat jakie kasa ponio 1~37~· O~tatn.i ~~er popul~rne.v 1 l:'ILJA I-SZA Chrnlelna 14, tel. 6.56-93, • jednocześnie niie przesz;kadzało zbyt. 
&ła, pocia.gnięci zostaną do suro. m1es1ęczm. 1ka sor.:Ja1istyczne.go z.a".'1c · FILJA fl-GA Wierzbowe e, „ 5.44-07, (6HACH HOTELU AllGIELSKIEGO) nio dorl)słvm. 

P ,...._ 0 Z e<l T D E T A L .Jak to ~Tohić . no .vierl~R się wseys. wei· odpowiedzialności. Dopuścili ra m. m. : erspe"cywy oozu J · · . N U A -
" b k 1 <'Y z p0 1Cad~n 1• i n t . ś wht d.zńecka 

się oni nie tylko przestępstwa w nocrenia N_~rodowego -o szerne. ·o ------vc-----~---·lill-llll!•ma•rn--n=•--:c~1--""•„ w mips..,,kan in" . k tóra wyg-łosi Jan!· 
gospodarce tej instytucji, ale także mentarze piora. Z. Zaremby w zw1~z- __ .,._ - 2 na Ginnet . Woynarowicwwa d-ziś o 

mogli wyrządzić nieobliczalne ku z deklaraeJą pułk. Koca; „W1el- • ad om os· c ,. z całe~ g'OnZ l? !'iO. 

Szkody wszystkim instytucjom te. Jde czy małe gospodarstwa rolne?" p· Da .11•0 Hl~rszawskie 
go typu na śląsku. Wł. Jakubowskiego; „Nowe doświa<l- O S.Jlli 'f1 U ....,. Q 

czenia oświaty robotniczej" - Dr. 
Nie7.ależnie od doniesień do pro 

kuratora. również i kontrolerzy mi 
nisterialni otrzymują objaśnienia 
co do tajników kontowań p. Dyrdy 
w KKO. 

F. Grossa; „W obliczu nawrotu re­
akcji" (o roli Państwa Polskiego w 
walce z faszyzmem) - Ojedy; „Za­
gi..dnienie praC<>wnicy dom01Wej" -
S. Wiedzkiej, W „Przeglądach" -
ciekawe informacje z Niemi€C i Fran 
c~i. Poza tym w numerze: dział re­
cenzyjny (ks;ą.żk:i W. Altera. Z. 
Stahla, wydawnictwa M. B. Pracy), 
notatki atlnmlne, fel ietony i t. d. 

KRWAWY NAPAD 
RAB UN JW WY 

W nocy na 17 b m. koło godz. 
1-szej nieujawnieni narazie spraw 
cy dokonali krwawego napadu ra. 
bunkowego na mieszkanie 79-let­
niego rolnika Hermana Sonnenber 
ga, zam. w Zaroślu Cienkim w 
pow. toruńskim. 

zła Sonnenbcrgów do szpitala w 
Toruniu. 

NOWY BURMISTRZ 
M. CIESZYNA. 

Kto 1rowa01i a~[i~ ,,naro~owf 
„Myśl Socjalistyczna" (Wari;uwa 

W Sosnowcu toczył się proce.> · :1a akcję antysemicką , ale pieni1- ,~r. ': '44) przynosi na czele numeru 
grupy endeków, którzy rzucali dze te zatrzymywał dla siebie. !rodne uwagi wyjątki z przernówie­
bomby pod sklepy żydowskie. O- Ten „zawodowy ideow iec" cho- nia P. Nenni'ego m. Mi~zyn. Konfe­
brońcy głównego oskarżonego dził nawet do żydów i brał od rcncji SorjrJistycznej w Londynie. 
twierdzili, że jest on niepoczytal nich pieniądze, obiecując oszczę - w zwią zlm z sytuacją w Hiszpanii. 
ny, ponieważ w młodym wieku zo. dzać ich firmy. Oszust ten nazwis-· „O rzeczach wst ydliwy(!h" (sprawy 
stał rażony od pioruna i od tego !ciem Ignacy Stasiak, z Poznani'.!, 11ar0dowściowe) pisze W. Alter, fer­
czasu szwankował na umyśle, tu wyłudził od katolickich kupców o- menty pol itycz.11e w obozie burżuazji 
więc należy szukać przyczyn jego koło 1000 zł. Ile wyszantażował :i.ydow!'<ldej omawia E. Sierer, deka· 
przestępstwa (podkładanie bomb od żydowskich kupców, nie zosta-,we informacje o „Organizacjach mło· 
pod sklepy). ło ustalone. Sąd skazał go narazie <lzieżowych na wsi" pdoaje w wi-

Na posiedzeniu wydziału gmin­
nego w Cieszynie dokonano wy­
boru nowego burmistrza w miej 
sce zmarłego r.iedawno Władysła 
wa Michejdy. Burmistrzem wybra 
ny został drugi wiceburmistrz Ru. 

Napastnicy weszli do chlewu dolf. 
przez słomiany dach, a gdy obu- w TRYBACH MASZYNY. 
czony. właściciel. ~omu \~yszedł na Mieszkanka Kończyc Wielkich 
P?dworze'. ~trzelih do mego, r~- , !pow. cieszyński) 32-letnia Stefani:l 
n.1ąc go ~1ęzko. ~onnenberg cofn~! Gabzdyl, pomagała ojcu przy prze 
się do mieszkania, d~kąd bandyci miale w wiatraku zboża na mąkc 
s~rzelili przez ok~10 kilka razy, .ra- i zajęta była przy wsypywani;t 
n~ąc _g~ ?0 no""'.nte w głow_ę, 1ak ziarna do młyna. W pewnej chwi­
rowmez zonę jego, 75-letmą An- li chustka, którą miała okrytą gło-
nę. wę, dostała się pomiędzy zęby 

Na G. śląsku znowu przytrzy- na 10 miesięcy więzienia. Za szan. c.!0wym „Zniczem" - K Wójcik. Po. 
mano takiego antysemitę, który taż będzie odpowiadał osobno. n2dto w numerze: korl.'sporn:lencje, 
pracował dla „narodowców" (w Takich to „b9haterów" ma ją „na. sprawozdania, notatki polemiczne, 1 

Poznaniu wydawał nawet gazetę rodowcy". życia młodzieży akademickiej, kroru-

Następnie jeden ze sprawców tryb maszyny, przy czym nieszczę­
wszedł do mieszkania i, zabraw- śliwej zacisnął się węzeł na szyi. 
szy ze stołu około 100 zł„ zbiegł z Po kilku minutach, nie mając z 
pozostał~n:1i napastnikami. 1' n~kąd pomocy, . ?~bzdylówna 5tra 

antyżydowską), zbierał pieniądze ka żydowskiego ruchu robotniczego. 
Na miejsce wypadku wezwano c1ła przytomnosc 1 wskutek uJu. 

karetkę pogotowia, która przewio szenia zmarła. 

E. C. Bentley H. W. Allen 2&> I 

ŚMIERĆ FILANTROPA ~ 
(przekład z ang elskiego l!. "opeiówny) 

ROZDZIAŁ VlI. 

PROSTO Z MOSTU. 

Verney odszedł..:_ i Trent zauważył, że byi on od 
powiednio przejęty, a nawet oszołomiony faktem 

(jeżeli był to rzeczywiście fakt) szybkiego sukce'lu, 

jakim zostało uwieńczone urzęd'o•we ślerłztwo w spra · 

wie morderstwa Randolpha. Trent wystarał się nie · 

zwłocz.o.ie o numery wszystkich ostatnich wydaLi 

pism i zestawił podane przez nie wiadomości; - na· 

stępnie po obiedzie, który zjadł, oddając się przy tyr.i 

meclytacjom, połączył się telefonicznie z pewnym nu· 

merem w Bloomsbury i zaprosił się na prywatną, 
przyjacielską pogawędkę do głównego inspektora 

Bligha, który ~zczęśliwie znalazł się na drugim koń•;i.l 
przewodu. 

Liczba przyjaciół Trenta wśród policji różnych 
stopni służbowych była niewielka, ale stosunki jeg J 

z tymi ludźmi opute hyły na wzajemnej sympatii, 

a nie było nikogo, z kim by pozostawał w bliższych 
stosunkach, aniżeli z panem Blighem, którego zai.n 

ter.esowania sięgały znacznie dalej poz<: jego oficjał · 

ne kwalifikacje eksperta. Konikiem B'igha była hi · 
<>toria wojny cywilnej w Stanach Zjednoczonych · · 

i posiadał on wi('le książek, związanych z ty!TI 

tematem. 

Była gorlzina dziewiąta, kiedy przy<;zedł Trent 

Zastał on inspektora w jego wygodnym kawalerskilll 

mieszkaniu, zatopionego w· ksiąice i pykającego faj· 
kę. 

- Przepraszam, że psuję panu wieczór - rzekł 

Trent w chwili, gdy kładł kapelusz na krzesło. 
- Nie zepsuje pan - zapewnił go Bligh. - Gdy· 

bym uważał to za możliwe, zapowiedziałbym na d;:.­

le, aby poszczuli pana psem, a nie kazał przynieść 
czegoś do picia. Niech że się pan napije. - Skinął 

ogromną ręką w kierunku tacki wraz i jej ponętną 

zastawą, na pokry!ym pluszową serwetą stole. 

Trent usiadł na fotelu nawprost swego gospodarn 

i zaczął nabijać faikę. - No, ale w każdym razi~ 

przerwałem panu czyta.nie. Ciekawym bardzo, en 

to za ksią~ka. Ale czy potrzebuję pytać? Niewąt· 

pliwie jest to: traktat o życiu, bitwach, listach, op~· 

niach i rozmowach potocznych generała Józefa 

Eggleston.a Johnstona, zwycięscy z Pumpkin Creek. 

- Niema takiej książki - od.parł stanowczo pac 

Bligh. - T - do<~ał po chwi1i zastanowienia - nie 
było takiej bitwy. Ksiąika, którą czytałem, to był 
Bernard Shaw - mój ulubiony autor. 

- Jeszcze jedna więź między nami! - wykrzyk · 

nął Trent. - A co pociąga pana tak specjalnie 

u Shawa? 

Inspektor pogładził czule tom, którzy trzymał nil 

kolanach. 
- Shaw - oświadczył - jest to literatura wyzwo­

lenia. Nie, - dod:i.ł w odpowiedzi na o<:łupiałe spoi 

rzenie Trenta - to me jest moje własne określenie 

- To mi ulżyło - wybuchnął Trent - bardziej, 

niż mogę wypowiedzieć. 

- Tak - rzekł inspekt<Jr tonem człowieka, oddł 

jącego się wspomnieniom. - To zdanie wypowie 

dział na temat Shaw'a człowiek, który pierwszy 

zwrócił mi na 11iego uwagę. Przed laty miałem 1''ł 

dać pewnego więźnia. Był to zdecydr>wany krymi 

nalista. Nazywano go Józio z Panton:ii.ny z powodu 

jego zachowania w sądzie. Pamiętam, jak sędzia 

wyraził się w czasie zeznawania Józia, że sąd nie jest 

mus.ie - hallem. Był to wykształcony gość, to teł 

nie zdiziwiłeim się, zastawszy go w celi, czytającego 

ksiąŻikę z bibhoteki więziennej. Pokazał mi ją· 

„Sztuki sceniczne" G. B. Shaw·a. „Cót to jest?" -

zapytałem. Roześmiał się: „To jest literatura wyzwo­

lenia Blighter''-nekł, używając nedorzecznego prze 

zwiska, ja.kim on i jego koledzy zawsze mnie obda 

rzah. Wydało mi się, te to jest dość nieodpowiedni 

rodzaj li.tera tury dla człowieka, który połowę życia 

spędzał w więzieniu, - ale on wytłumaczył, co miał 

na mysli. 

(D. c. n.} 

WTOREK . 20 kwietnia. 
6.~0 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50 

Muzyka z płyt. 7.15 Dziennik por. 
7.25 Parę informacvi. 7.30 Muzyka 
z płyt. 8. Audycja dla szkół. 11.30 
„Prz.vgnrlv 7illchbw" - obrazek .slu· 
chowisknwy dla d7.iieci. 11 .57 He1nat 
12.03 Muzyka węe,-iArska z płyt 
12.40 Dziennik połud. l'.:l.50 Skrzyn. 
ka rolnicza. l!'i. Wiad. gospo<l . 15.li 
Lekki koncert w wyk. Ork. P. R. 
pnd dyr. M Mier7Pjewskiego. 16. 
„Stolica i jej ;prawv". H\.15 Skrzvn 
ka PKO. Hi . ~fl J<nncert jugo&lo· 
wia1i"k ;P"O ch/i ru akadem. „Obilić". 
16.55 r..Qzwiaz. zagaclki h!stor. rlla 
dzieci z dnia 24 marca 1937 r. 17. 
„Dni powf'r.Pdr>ie paf> stwa Kowal· 
skich'' 17.15 Koncert kamel'alny (1 
Kral<o:va). 17.!50 , D' ~ennik femini~· 
tyc.zn:v '" - monolog R. Dalborowe1. 
18 Pog. akt. 18 1 O Wiad. ~.portowe. 
18:20 Muzyka lek1'a z plyt. 18.45. 
Program 18.50 Poi;. akt. 19. „Cz; 
młodzież wsnółczesna iert lepsza ~ 
iror:,..,.a od dawnei"--dvskusję zaQ'aJ 
K. B!ończyk (ze Lwowa). 19.~0. 
Recital śpiewaczv J. Lachowskfr' 
(mezzn sopran). 20. Rozmowa mu. 
zyka ze słucha„wmi. 20.lfi Koncert 
svmfr·nic·my. Wyk. Ork. symf. poe 
a·vr. S. śledzińFkiego i S. Szpin.a!: 
ski - fortep. W pl"7.erwie ok. 21-eJ 
Dziennik wierz. 22.30 „Emil VerhaP. 
ren" - kwadrans poetycki 22.45. 
Muzyka tan. 23.05 Warszawa II ~ 
muz. taneczna. 

śRODA. 21 ·kwietnia. 
6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.51 

Muzyka z płyt. 7.15 Dziennik por. 
7.25 Parę informacyj. 7.30 Muzylks 
z płyt. 8. Audyc.ia dla ~kół. 11.3~ 
Aud: dla szkół: „Skarżypyta". 11.5• 
Hejnał z Krakowa. 12.03 Koncert 11 

wyk. ork. T . Sel'edyi)s.Jdego (~ Lwo­
wa). 12.40 Dziennik połud. 12.50. 
„świat dziecka w mies'Lkaniu"-pog. 
15. Wiad. gospod. l 5.lfi Trio salon& 
we Polskiego Radia. 15.55 Skrzyn. 
ka techniczna. 16.1 O Z dziecińmwa 
Elizy Orzeszkowej - słuchowisko G. 
Paus:11>ra dla dzieci starszych. 16.3! 
Ork. dętił Związku Rezerwistów Pol 
dyr. D. Dobkiewi<."Za (z Wilna). 17.0I 
„La&-<>hrona przed wrogiem"- od· 
czyt wygł. lJłk. R. Umiastowski 
17.15 Kon<'ffl't soli~ów. Wvk.: E 
Szabrańska - śpiew, S. Rachoń -
~lcrv..yp ce, prof. Urstein - ako~~ 
17.45 „Z:niechecenie i ra.rloM iycna 
„RO'lmowff. z J>T1v.iacielem" - p.rze· 
r>rowacllli prof. T. Kotarbiński. 18 
Poirad. akt. 18.10 Wiad. sportowi 
18.20 Muzyka lekka z płyt. 18.4~ 
Progoram. ·18.50 „Pasieka w kwiet 
niu" - pog. 19. „Bal maskowy" -
obrazek obyczaiow:v z książki ~ 
Berenta „Diogenes w kontusiz;u 
19.20 Muzyka operowa z płyt. 20.10; 
Orkie..<t.ira Edith Le-rand z płyt. 20.3i 
Chwila Biura i:turliów. 20 45 Dzien· 
ni:k wieoz. 20.fi5 Pog. akt. 21. Kon.: 
rert chopinowski w wyk. C. Zecchii 
21.30 Jan Sebastian Bach: kmtatJ 
(z Poz.nania). 22.05 Muzyka taneci­
na z refrenami w wvk. ork. T. Sere• 
dvńskieg-o ze Lwow~. 28. Wa.rszawt 
Il: muzykta taneczna.. 

-
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Walka o ceny 
Kto reguluje ceny? Rząd, czy kartele? 

Od chwili, gdy rząd zamia- kosztach utrzymania również 

nował komisarza cen, sprawa odgrywa rolę. Mamy więc do 
obniżki wzgl. zwyżki cen czynienia z dziwną dwutoro­
weszła w nowe stadium. Opie- wością w dziedzinie posunięć 

Przed komisarzem cen ot-
1 

wiera się wdzięczne pole, jak· 1 

kolwiek prasowe tuby „Lewia­
tana" butnie pytają: 

rając się na dawnych, z przed gospodarczych rządu. 
lat kilkunastu, rozporządze- A tymczasem ruch cen na 
niach rządów jeszcze w okre- rynkach światowych doznał 

sie bezpośrednich następstw nagłego i nieprzewidzianego 

ców, czy jego dzisiejsi prze­
ciwnicy reprezentujący wła­
ściwie tylko niechęć do 
obecnych kierowników prze­
mysłu ujętą w formę hała-

„Któż istotnie ma więk- śliwej napastliwości." 
sze, uprawnienia do prze-

Na placu.„ Wolności 

przymusowej gospodarki wo- załamania. 

jennej, rząd przystąpił do re- Do ostatnich dni cena psze­
gulowania cen artykułów pier- nicy, podstawowego zboża, 

wszej potrzeby. 

1 

szła w górę. Dnia 16 b. m. 

mawiania w interesie pu- O klasie pracującej pono­
blicznym, kto wniósł więk-

1 
wie z „Lewiatana" nawet nie 

sze wkłady do rozwoju go- raczą wspomnieć! 

spodarki - obóz wytwór- --

Nie wiem czy ktoś zauważył, 
• le wiem, czy ktoś się zdziwił, 
e oto ostatnio Kościuszko 

Grymasem bólu się skrzywił ••• 

-
Po wywiezieniu ttow. Jakubczyka i Hibszern 

Stałem na Placu Wolności 
ieczór zapadał wiosenny, 
nagle dwie łzy ujrzałem 

Zachowało dotychczas moc nastąpiło nagłe załamanie się 

prawną rozporządzenie z 28 cen. Najpierw na rynku lon­
lutego r. 1923 z okresu rządu dyńskim oraz w Liverpoolu, 
gen. Sikorskiego nakazujące decydujących o cenach w Eu­

ujawnianie cen, oraz posiada- ropie, cena pszenicy za 100 do Berezy Kartuski· eł 
nych zapasów t. zw. artykułó~ funtów ang. spadła z 10 sh. d 

a jego obliczu kamiennym. 

Potem westchnął głęboko, 
djęty widocznie troską, -
achnął ręką i splunął 

Aż na ulicę Piotrkowską •.• 

A potem znów znieruchomiał 
W mgle dusznych oparów 

i mgławic, 
Znów stoi milczący, kamienny 
Wódz kosynierów z Racławic •• , 

Tad. 

W krzywym zwierciadle 

Ludożercy 

pierwszej potrzeby, do któ- 1 d. na 9 sh. 2 d. Również na 
rych - w myśl dawnych roz- giełdzie zbożowej w, Chicago, 
porządzeń Ministerstwa Apro- decydującej o cenie w Stanach 
wizacji- prócz podstawowych Zjednoczonych, oraz w Win­
artykułów żywnościowych - nlpeg w Kanadzie ceny spadły, 
należą również materiały bu- rzucono bowiem na rynek ma 
dowlane, opałowe i t. p. sę pszenicy, co wyraźnie wska­

Obecnie prócz ceny chleba, zuje na istnienie wielkich za­
mąki, kasz i t. p. ustalono pasów w ręku spekulacji, któ­
również ceny cegły. ra sztucznie pędziła ceny w 

Co do ceny drzewa, które górę. 
w budownictwie odgrywa rów Równocześnie załamał się 

nież rolę jednego z ważnych „boom" (silna, wysoka kon­
czynników kosztów budowy, junktura) dla surowców i cen 
stan faktyczny jest taki, że metali. 

W dniu wczorajszym przedstawiciele central­

nych władz Partii interweniowali w Ministerstwie 

Spraw Wewnętrznych o zwolnienie z Berezy ttow. 

Jakubczyka i Hibszera. 
Sprawa wysłania ttow. Jakubczyka I Hibszera 

omawiana była również w dniu wczorajszym na po­

siedzeniu Egzekutywy I.OKR. PPS. 

Organizacja łódzka będzie się stanowczo do­
magać uwolnienia obu towarzyszy z Berezy 
Kartuskiej I 

Działalność ttow. Jakubczyka i Hibszera 

terenie Związku Budowlanego, którzy cieszyli 
ogólnym zaufaniem robotników, była zgodna ze 

statutem Związku i nie wykraczała poza ramy 

na 
się 

or-
ganizacyjne. 
....... „1 ... „„„„„„„„„„„„„„ ... 

w Niepokalanowie„. 

prz~dsiębiorstwo państwowe, Ten ostatni fakt jaśniej, niż 

jakim są „Lasy Państwowe", wszelkie wiadomości dzienni­
wyśrubowało ceny surowca karskie, świadczy o tym, że fa­
drzewnego o 80 proc.! Zniżka szyzm gospodarczo załamuje 

cen drzewa leży więc w zu- się. Ceny metali bowiem szły 

pełności w kompetencji rzą-

1 
w górę głównie z powodu 

du · ogromnych zakupów Włoch i 
Gorzej przedstawia się spra- 1 Niemiec dla celów uzbrojenia. 

"Mały Ciemnik" ma wszę- wa węgla. Mimo hucznie i buń „ Totalne" te państwa kupować 
dzie swoich korespondentów. czucznie zapowiedzianej wal- chcą wprawdzie dalej, ale pła-

n ochron' macierzyństwa robotnicy 
1 w Hiszpanii i na księżycu ki z kartelami-kartel węglo- cić nie mają czym, a świat im Wobec tego, 7e - jak wy­

i w Rosji. Posłuchajmy oto, wy został prolongowany, co dalej na kredyt dawać nie ni ka ze sprawozdań rocr,n ych 

c? za strasd~we rzeczy d~ieją stało się przy współudziale chce. Rzucone na rynek wolne oraz danych ostatn iego Zjazdu 

się w ?ow~etac~. Odda Jemy rządu i pod patronatem dy- zapasy spowodowały załama- in s pektorek p· acy - wykon a-

głos „ C1emnrkow1": rektora departamentu Min. nie się spekulacji. ni e usta wy o ochronie macie-

A najgorsze b ł t · k przem. i handlu p. Poechego. Na rynku światowym pod- • r zy l'istwa odbiega całkowici e w 

ludzie zaczęli ieś~ lud°i:i ! Ja Ceny węgl!ł w ~ażdej dzi~- wyżka cen zała~nuj~ się. N~-1 pasz. czeg?lnych wy padkach ad 

Opowiem p t k' _ dzlnie wytworczosci stanowią sze kartele udają jednak, ze t e11den cj1 us tawodawcy, dążą-

padek. W anu. a c1h wdy- czynnik poważny. Opał w o tym nic nie wiedzą. cego do zapewnienia dzi ecku 
e wsi o o b t · kt · · I · 

ry matka z córką zarżnęły • ro o nicy ta. yczneJ . opi e n. 

~ł~1~~ł{go n~jr~~~~w m::~a1~ ! Or1downłk" osk=-r•ony o "Dt'es1=-w1· ente ; ~~~·~!~a;:~f l ~ ~j\~ .z~;J~~~as~? .~~ 
coś być bliskie wariactwa,' 11 fi U 6 Ił łU , ~l osc_1 ~7. ll c1 o_bJ ~ ty c l; . . o p1 ~ 1<~, 
albo zupełnie zwariowały od I 11 

• .J al< -I zakres ~ s_w1
1
ad r zrn, ~lf!I ·· 

nieustannego głodu. Potem „Głos Poranny o obrazę Hitlera stcrst\<\ o qpiekl S ~ołe~zneJ p1s-

zaczęły zaczajać się na ludzi me~1 z d1 11a 7 kw1~t111a rb. po· 

i zarzynać innych. A wy- W dniu wczorajszym Sąd Jojae. Artykułem tym poczuł lec1ło okr9gow;yrn_ rnspe~tornm 

kryło si~ to tak, że kiedy Okręgowy rozpatrywał dwie się dotknięty p. Rose otbal, p~acy stosowa~ się w te.i spra~ 

zgin~ła dziewczynka z tej sprawy prasowe o obrazę. który w rzeczywistości jest wie do następu1ący?h dyrekty_w. 

samej wsi a ostatni raz wi- W pierwszej sprawie, której czystej krwi ary.i czykiem. Na ~ l W dal.szym ciąQ U obow1ą­

dziano ją z tą kobietą i jej przewodniczył sędzia Wiśniew- rozprawie pełnomocnik os kar- ZUJą przep1Sy. o. żłobkach fa: 

córką, to zrobiono rewizję ski, odpowiadał red. odp. „O- żoDfgo, adw. Kowalski, wyra- b!.vcznych. M1rnsters~wo godz~ 

w chacie. Znaleźli w cha- rędowni ka" w Poznaniu, - ził skruchę i ubolewanie, za- .
1 

s 1 1 ~ n_a wprowadz~me. st~cy1 

cie głow~ tej zabitej dziew- Andrzej Trella, który w arty- znaczając, że redakcja pisma ?P!ek1_ n~d matką I dz1eckie~ 
czynki i wnętrzności. Bo już kule z dnia 22-go maja ub. r. wprowadzona została w błąd· Jed_vrne 1ako ~orm~ zastępcz~]. 

była oporządzona. Mało te- nazwał jednego z nauczycieli przez swego korespondenta. czy to br zposrec~mo przr fa­

gc już zrobiły z tego ludz- powiatowej szkoły rolniczej Sąd s 1<azał red. Trellę na 3 dni bry_kach, czy też przez msty-

kiego mięsa pierożki, które w Sędziejowi~ach, Juliusza Ro- aresztu z zawieszeniem oraz tuc1ę pozafa~ryczną. . . 

córka poszła sprzedawać do senthala - Zydem, dodając, aa 30 zł. ~r~ywny.. . 2) ln spekc1 a Pracy me moze 

uznać, że fabryka wykonała 

o bowiązek, wynikaiący z usta­
wy, o ile pod opieką stacji jest 
ilo ść dzieci niewspółmierna w 
stos unku do zatrudnionych ko­
bi et (np. 9 dzieci na 871 kobiet, 
23 dzi eci na 1023 kobiet i t. d.; 
da ne, za c 7. erp n ięte ze s prawo z­
dania łódzkiej Inspekcji Pracy). 

3 ) Opi e l, ą s taf'ji o bj ęte b y ć 

powi 1rny d7,i eci do Ja t 2-ch (w 
Łodr,i obit;te były dzieci do 15 
mies iQcy): stacj a d ·ije znacznie 
mniej szy zakres opie.ki, niż żło ­

bek, i dl a lego jei opieka musi 
rozciągać si ę na dłuższy okres. 
Ni ezg-oda przedsiębiorcy na 
przedłużeuie opieki do lat 2-ch 
winna spowodować żądanie za­
łożenia żłobka . 

4) W wypadku nielojalnego 
wypełniania przez przedsiębior­
cę obowiązku, wynikającego z 
ustawy, należy pociągać go do 
od!JOWierlzialno ś ci karnej i sto­
sować środki przymusowe w 
związku z niewykonaniem na­
kazu o żłobkach. 

miasta! To wie pan co zro- że w istocie nazywa si~ on W drugiej sprawie prasowe] 

biła milicja. Kazała tej ko- odpowiadał b. red. odpow. 

bi~cie wziąć w ręce głowę „G~os_u P?rannego",_ Stanisław 

tej .zabitej dziewczynki, na liczyć na zastępy zwolenni- Rozmeck1. Odpowiadał on ,z 
szy)ę założyła wnętrzności ków w narodzie r.iemiec- art. 111 za obrazę głowy pan -

Konferencja kierowników 
szkół powszechnych 

i pogńała ją po wsi dla przy- kim. stwa zaprzyjaźnionego. Otóż; W siedzibie zw. Naucz. Pol-

~ładu. Potem ją rozstrzelali A kilka zdań dalej autor w ar!:..: dnia .~S-go mar~ a. r. ub. i ski ego odbyło się posiedzenie 
1 szlus. W porządku. wywodzi : P· t. "Plotki ' o~a"":'JaJą.cym kierowników szkół powszech-

No, i co, podoba]' :ł wam się pr.z~gotowama mem lee.kiego nych przy udziale Inspektora 
.., Pewne jest, że w Niem- ~rn1sterstwa J?ropagandy I s.ztu- Szkolnea.n. 

le pierożki? Szkoda tylko, h 1 k1, był m. rnn. nast„PU):łCY • "~. . 
•· k h . czec życie po ityczne coraz 't: .., O 
6t uc mistrze z „ M. Ciemni- ustęp: ,,Czwartek _ ,,Swięta mow1ono s_prawy org_am-
L. bardziej do3·rzewa do prze- j k I t Dł 
~ nie wyjaśniają, jak takie i JeJ· błazen" Agnieszki Guo- zacy ne. sz o me wa. . uzsza 
n k' 1 wrotu. Emigracja ni emiecka, d k i ł t 
rieroż 1 na eży jeść: z barsz- ther w dekoraci·ach naJ' popu- ys UCJa wyw ąza a. się na e-
C&e ł poparta prMz żydów i czyn- t di dbi ik k 

m czy roso em„. .k. . d d . larnie.1'szego malarza poko3·0- ma ra oo orn ow w sz o-
ni 1 mię zynaro owe moze ł h 

Obrzydliwa lektura! Gdyby\ być tą beczką prochu, która wego". W ustępie tym Urząd ac · 

komuś wpadł do ręki numer rozsadzi całkowicie Niemcy. Prokuratorski dopatrzył się Wobec wprowadzenia dodat-

Ciemuika". nie radzę czytać Winna temu będz i e pogań- obrazy kancl e rza Hitlera. R oz- , kowych opłat po 1 zł. za każ-
podczas jedzenia „. ska, antykatolicka polityka prawie przewodniczył sę dzia dy Pf.!nkt szkoły powszechne 

„ Hitlera. Bork, oskarżał prokurato r I do ktorrch uczęszcza przed~-
Szymsk!. Oskarżonego uronił wszystkim dziatwa ~iedna me 

Nie można czcigodnego au- adw. Zygmunt Frydman. Roż-1 tylko ni_e są w stame popula­

tora zrozumieć. Jeśli emigra- niecki skazany został r.a 2 mie- ryz~wac radioterstw.a, ale. w 

cja „ nie może liczyć~ na zastę- siące więzienia z za wiesze- razie niezastosowama speCjal -

PY zwolenników w narodzie niem. nych ulg, będą zmuszone 

Ponadto zgodnie z zarządze­
niami władz szkolnych po­
szczególne szkoły z przyzna­
wanych im szczupłych fundu­
szów muszą dokonywać spe­
cjalnych drobnych napraw 
sprzętu szkolnego, oraz lo­
kali. 

Ryczałt przyznawany przez 
Zarząd m. Łodzi szkołom, wy­
nosi na 14 - 15 oddziałów 
szkolnych zaledwie 90 zł. 
kwartalnie. 

Zebrani kierownicy szkół 

powszechnych postanowili 
zwrócić się do Zarządu m. Ło­
dzi o podniesienie dotąd przy­
znawanego ryczałtu o 50 proc. 

Ostatnio tenże sam organ 
1Dli aił mocro front wobec 
P~olilemu hitleryzmu. Widocz­
nie. po encyklice p1pieskiej 

~ - •z1ęto panów redaktorów do 
~: galopu. 

niemieckim" to w jal<i sposób znieść zainstalowane radiood-

życie polityczne w Niemczech 15-lecie wkroczenia biorniki. Stenografia 
r;. Ostatnio śpiewają już oj­
t· tiul~l'Wie innym tonem. Wpra-

•~1e czynią to z ociąganiem, 
t''. łiercąc si~ i przecząc sami 
~5 '1bie„. ale widać już jasno, 
n· te kler wypowiada hitleryz­
!Jl• lllowi wojnę. Oto w artykule 
tJ.i! p. t. "Emigracja niemiecka 
,t& ~dnosi głowę• Niepokalanów 
: ~sze: .,,. 

~~oment organizowania się 
e~1gracji został nrewątpli­
lfJe dobrze wybrany, sądzi-
11ly jednak, że front poli­
lyc:any emigracji nie może 

dojuewa do przewrotu? A po- Ś Zebrani postanowili zwrócić 

tern najboleśniejsza tragedia wojsk polskich na ląsk się do Polskiego Radia i Mi- i Stenotypia 
dla kleru. „Emigracja i:ie- W związku z ogólno· p ol- nisterstwa Poczt i Telegrafów w szkołach 
miecka, poparta, przez Zy- skim Zjazdem Stowarzyszenia o zastosowanie specjalnych 

dów i czynniki międzynaro- Powstańców Śląskich ,;Legion ulg dla szkół powszechnych 

dowe"„. Jakie to czynniki? ;:,ląski", który odbędzie s i ę oraz zniesienia opłat za punk­

Przecież również i kleli1 zwal-I w dniu 2 maja r. b. w Lodzi , ty. 
cza obecnie hitleryzm. A w_ięc, Zarząd Grupy tegoż Stowa- Dłuższą dyskusję wywołała 

kler w jednym rzędzie z Zy-

1 

rzyszenia organizuje w dniu I kwestia utrzymania czystości 

darni ? Ojczulkowie z Niepo- tym uroczysty obcnód 15-le cia I w szkołach. 
kalanowa ramię przy ramieniu objęcia Śląska Górnego prze z Poszczególni kierownicy 

z Żydami szturmują pogań- Polskę. wskazywali, że dotychczasowe 

skie Niemcy„. Co za tragedia Przed obradami Walnego ryczałty na utrzymanie czy­

dla naszego kleru... Aż litość Zjazdu w sali Rady Miejskiej stości w szkołach i zakup ma 

bierze... odbędzie się pochód i uroczy- terlałów piśmiennych i kance-
Ob. sta akademia. laryjnych są niewystarczające. 

Inspektorat Szkolny informuje, 
że zamiast dawnej kaligrafii 
wprowadzona została w roku 
bieżącym tytułem próby nauka 
stenografii. Oprócz tego w nie­
których szkołach typu handlo­
wego wprowadzono naukę pisa­
nia na maszynie. Jak się do­
wiadujemy, pewna większa firma 
zaproponowała kilku szkołom, iż 

wstawi maszyny dla nauki mło· 

dzieży . 

Na szerokim 
świecie 

Śmierć komunarda 
W Neuilly sur Marne (Francja) 

zmarł przeżywszy lat 83 jeden z 
nielicznych już "komunardów" (u 
czestnik komuny paryskiej w 1871 r.) 
tow. August Dessochaux. 
Mając lat 17 brał udział wraz z 

swoim ojcem w walkach na rue 
Overkampf. Wzięty wraz z swoim 
ojcem do niewoli, został ska :any 
na ciężkie roboty. Dopiero amne­
stia w 1880 r. zwolniła go z katorgi 
na wyspach diabelskich. 

Organizację zawodową 

musiał uznać Ford! 
"Chicago Tribune" donosi, że 

Henri Ford, który jeszcze przed 
kilku dniami stanowczo sprzeciwiał 

się uznaniu klasowych związków 

zawodowych, oświadczył, że zga 1za 
się w zupełności z uchwalonym 
przed kilku dniami przez parlament 
amerykańskiBillem (prawo) Wagnera 
i uznaje prawo Mbotników do zrze­
szania się w każdym związku, do 
którego zechcą wstąpić. 

Małpowanie 

Mussolińiego 

„Rząd" w Burgos wydał dekret 
o zmianie kalendarza, który wej­
dzie w życie 1 lipca w 1-ym roku 
„ery narodowej". Prócz tego dnie 
wszystkich powstań „narodowych" 
faszystowskich i hitlerowskich t. zw. 
państw zaprzyjaźnionych, uznane 
będą jako święta narodowe. 

Konsolidacja ruchu 
zawodowego 

Na odbytym 11 kwietnia kongre­
sie luxemburskich związków zawo­
dowych postanowio unieważnić po­
wziętą w roku 1929 uchwałę o wy~ 

kluczeniu lewicowych działaczy ru ­

chu zawodowego. 

Głód w Chinach 
Dziennik „Journal de Shangbai" 

donosi, że klęska głodowa w pro­
wincji Seczuan przyjęła charakter 
katastrofalny. Głoduje 105 powia­
tów z 30 milionami ludności, która 
żywi się korą drzewną, korzeniami, 
trawą, a nawet jakimś specjalnym 
rodzajem gliny. Codziennie umie­
rają tysiące ludzi. 

Udzielenie 
Nagrody m. Łodzi 

W dniu 19 kwi etnia r. b. 
w sali posi edzeń Zarządu Miej­
skiego odbyło si ę posi edzeni e 
Komitetu Nagrody rn. Lo dzi 
dla przedstawicieli P olskich 
Sztuk Plastycznych za rało­
ksitał pracy artyst ycznej. 

I\a wstępi e odczytano statu t 
Nagrody miasta Łodzi i regu­
lamin obrad, poczem P rezy­
dent miasta Godlewski odczy­
tał kró t ki szkic historyczny 
dotych czas udzielonych nagród. 
Zgłoszono 6 kandypatur, a 
mianowi cie: Tadeusza Kulisie­
wicza, Szczęsnego Ko warskie­
go, Karo la Hilera, Slend z i ń ­
skiego, T ytusa Czyżews kiego 

i R omualda. Witkows k iego. 

Po przeprowadze niu dysku­
sji i po kilku krotnych gło s o­

waniach nagrodę otrzymał ar­
tysta Ta&usz Kuli siewicz za 
~ałoks ztałt dz i ałalno ś ci arty­
stycznej w dziedzinie ~ ~ ~ f ·'·i 

i drzewor•"; · 



cne dy!ury aptek 
. ·' )Cy dzisiejszej dyżurują apteki 

n. \l)uszkiewiczowa, Zgierska 87, J. 
Hartman, Brzezińska 24, W. Rowińska, 
Plac Wolności 2, A. Perelman i S-ka, 
Cegielniana 32, J. Cymer, Wólczańska 
37, W. Danielecki, Piotrkowska 127, F. 

t Wójcicki, Napiórkowskiego 27, K. Kempfi, 
v--oJewska 48. 

~ad i o łódzkie 
Uły rezonans 
W ostatnim okresie Łódź coraz czę­
ej odzywa się na fali ogólnopolskiej, 
(ynosząc radiosłuchaczom całej Pol­
, szereg audycji. Najczęściej są to 
iycje muzyczne w wykonaniu łódz­

·h zespołów koncertowych i łódzkich 
órów śpiewaczych. 
Oowodem, jak dużym powodzeniem 
eszą się audycje muzyczne z Łodzi, 

je st liczna korespondencja, jaka wpły­
wa do Rozgłośni Łódzkiej od radio­
słuchaczy z całej Polski. Wśród li­
stów nie brak również serdecznych 
pozdrowień i słów uznania pod adre­
sem wykonawców i miasta z dalekich 
wsi i miast kresowych. A już naj­
większy rezonans wywołała audycja o 
programie ludowym wśród Polonii Za­
granicznej. 

Teatr Miejski 
Sródmiejska 15. 

Dziś we wtorek o godz. 7.30 wiecz. 
i w czwartek o godz. 8.30 wlecz. ka­
pitalna, przezabawna nowość Teatru 
Miejskiego: komediowy przebój Romana 
Niewiarowicza „Gdzie diabeł nie może" 
w koncertowym wykonaniu całego ze­
społu z Dywińską, Dąbrowską, Kon­
dratem, Dejunowiczem i Mrozińskim 
na czele. Ceny zniżone. 

W środę o godz. 8.30 wiecz. arcy­
wesoła komedia Huxsley'a „ Wiosenne 
porządki" również po cenach zniżo­
nych. 

Na ukończeniu pod reżyserią Hen­
ryka Szletyńskiego dramatyczna sen­
sacja Wilhelma Speyera „Adwokat i za­
bójca". 

Specjalne przedstawienie 
,,Lata w Nohant" 
w Teatrze Miejskim 

Wobec wielkiego sukcesu, jaki „Lato 
w Nohant" zdobyło w Teatrze Miej­
skim, doskonała sztuka ta dana będzie 
raz jeszcze jeden a to w piątek o godz. 
8.30 wiecz. po cenach zniżonych. 

Teatr Polskl 

Wycieczka 
do W~rszawy 

B. rewolucjonista Wiadomości sportow~ 
pod zarzutem obrazy w ladzy iiiiiiiiiii-iiiiiiihiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 

Stowarzyszenie b. Więźniów W dniu wczorajszym stanął adw. Zabłocki wskazując na • • k 
Politycznych, Koło w Lodzi, przed sądem grodzkim Bole- zasługi oskarżonego, J"ako re- Piłka nozna liszu mecz boksers i między 

d 
poznańskim Sokołem a Kalis-

Piotrkowska 240, urzą za w sław Bugaj zam. przy ul. An- wolucjonlsty, który w okresie d h d kim Klubem Sportowym. Mecz 

dniu 23 maja r. b. wycieczkę drzeja 7, któremu akt oskar- rewolucji w roku 1905 zastrze- W na C 0 zącą zakończył się zwycięstwem So-

do Warszawy, celem zwiedze- żenia zarzuca, że w dniu 15 lił 7 żandarmów carskich, za niedzielę I.KS gra 
nia X pawilonu, Miejsca Stra- marca r. b. wracając późno co został przez ówczesne wła- koła w stosunku 12:4. Wyniki 

C d 1 Z K • • • z Wartą w Lodzi walk były następujące: 
ceń w yta ei, amku ró- wieczorem do domu w kłótni dze skazany na smlerć, a poz- w wadze muszej Czerwiński 
lewskiegWo i MdzeuLm d Narodo- z dozorczynią domu wyraził olej zesłany na Syberię. W nadchonzącą niedzielę, Cf:>) pokonał na punkty Adlera 

wego. yjaz z o zi nastą- się obelżywie o policji. Panadto obrońca przedsta- LKS rozegra na własnym sta- (Kl\S), w wadze koguciej Szraj-

pi w dniu 23.V. r. b. o godz. Oskarżony do winy się nie wił sądowi dokument Minister- dionie przy Al. Unii mecz li- t (KKS) · ł · 
6 rano z dworca Łódź-Fab- przyznał. Przesłuchany w cha- stwa Skarbu na podstawie któ- k w t w er zremisowa rnespo-

d d 
• gowy z poznańs ą ar ą. ar- dziewanie po zażartej walce z 

ryczna, zaś o jaz 'z Warsza- rakterze świadka jeden ze rego wykazał, że oskarzony ta w t.vm $ezonie wykazuie k. S) d 

wy tegoż samego dnia o godz. strażników nocnych ze zw. pobiera jako były więzień po- doskonałą formę, bijąc czołowe .Janowczy iem ( ' w wa ze 

10 wieczorem. „Federacja" zeznał, że słyszał lityczny rent". 1 k' · l · piórkowei Fallender (KKS) zre-

c d 
„ drużyny po s ie I P asu1ąc się misował niespodziewanie z Go-

ena przejaz u w obie stro- kłótnię między . oskar!ony"? Sąd po. rozpatrzeniu sprawy zdecydowanie na czele tabel.i. rączniakiem (S), w wadze lek-

ny zł. 5.- Zapisy przyjmuje a dozorczynią, Jak rowniez uniewinmł B!igaja od winy i Na meczu tym obchoElzić będzie kie,J· Pela rS) pokonał na pun· 
Sekretariat Stowarzyszenia, co- słyszał obelżywe słowa pod kary wskazując w motywach J. ubileusz swego 300-nPgo me- K 
d d d d · i i kty Szymańskiego (I\ S), w 

ziennie o go z. 16-ej o 20-eJ adresem poli~ji i wysokiego I br.ak m.omentu zn ewag pu- 'czu w barwach drużyny łódz- wadze półśredniej .Anioła (KKS) 

w. łącz~ie .do dnia. 15 maja r: b., urzędnika. panstwowego.. bltczneJ. kiei· J'eden z naJ'bardzie.1· zasłu- T 
k · d 1 ·ł pokonał na punkty roszczań-

1a ro~meż u z.ie a szczego o- Oskarzonego bromł apl. -- żonych piłkarzy ŁK3 Sowiak. ski ego (S) i Sobiesiak ( S) otrzy-

wych rnformacyJ. z • k • t • k W Obronie Sowiak od meczu z Cracovią mat punkty walko"' erem wsku-

PobÓ WOJ.Skow wycięs I s ra] w Lodzi nie występował ze tek braku przeciwnika. w wa-

r y zreduk.OWanych względu na kontm;ję nogi, ie- dze średniej Majchrzycki (S) 

rocznika 1916 u Scheiblera i Grohmana dna~ kontuzj.a ta .zagoiła. si~ i znokautował w IlL rundzie 

W dniu wczorajszym roz- W oddziale odpadków wigo nikowaniu się z dyrektorem, zło- Sowiak będzPieómogł w medŁzKieS. Wiegosza (Kl\S) i w wadze pół-
1 k t t ł . . - ]P. zagrać. r cz meczu ci· ożk1'e.J· Dan kowslT1· (S} poko-

p a a owane zos a y na mu- niowych Zjednoczonych Zakla- żył strajkującym przyrzeczenie, "W t Ł d · db d · " . . ' 

rach miasta obwieszczenia o dóv. Scheiblera i Grohmana, za- że dwie z pośród zredukowanych - . ;:i~ ~ r o kz1'. o ,ę,tą ~ię nał meznaczme na punkty Mat­

powszechnym obowiązku wuj- trudniającym 316 osób, została kobiet zostaną zatrudnione dnia ~e Ill~ez~:e~ wWi~ł~~ ~osg~XUl~ czaka (KK~l: Sędzi~wał "". rin­

skowym w roku bieżącym. Do przyjęta nowa ro;,otnica aczkol- 20 b. m„ a pozostałe cztery, k . w' •. k R 1 gu sprężysc1e p. S1korRk1 na 

poboru, który odbędzie się w ~iek 6 robo1nic zredukowanych gdy zacznie się okres urlopów. Kr~owrn, . ar~z1i1tf C- u~ 1 punkty inż. Wołczyński. Pu-

okresie od dnia 4-go maia do J'es c e w dniu 
1

23 grudnia ub r Wobec uwzględnienia przez w arszawie 1 - racovia 'jbliczności około 800 osób. 
z z · ·• w Chorzowie · · · · 

30-go czerwca r. b. winni sta- dotychczas pozostaje bez pracy. firmę ich żądania, robotnicy po ·. . W _medz1elę ~5 bm. miał si~ 

wić się wszyscy mężczyźni, Robotnicy, występując w obro- 1 i pół godzinnym strajku podjęli ŁKS zwr.ór.1ł się do ~aprzodu 1 odbyc .w, . h al1~zu towarzyski 

podlegający obowiązkowi służ- nie zredukowanych towarzyszek, pracę, składając oświadczenie, z propozy?Jai rozegr~n~a mecZ1J me~z p1~sc.1arsk1 Geyer-KKS, 

by wojskowej, którzy urodzili którym przysługuje prawo pierw- że w razie niedotrzymania przez towarzysk1~go w L1p111ach . w kahszame 1ed.n ak ~e względów 
się w roku 1916. Ponadto szeń9twa przy angażowaniu pra- kier. p. Zabelskiego tobowiąza- dniu 3 maia. LKS poprzednte- natury techn1czne1 mecz ten 

mają się .>tawić mężczyźni uro- cewników, przeprowadzili strajk nia, przystąpią ponownie do go dnia tj. 2 maja rozei;ra bo- odwołali. 
dzeni w latach 1915 i 1914, okupacyjny. strajku. wiem mecz ligowy z Ruchem 

którzy dotychczas posiadali Kierownik oddziału po skomu- w Wielkich Hajdukach, chce Gry sportowe 
kategorię B. Do poboru sta- więc wykorzystać swój pobyt 

wićsię -równieżmaja,osoby,któ- 0 umowę zbiorową W przemyśle na Sląsku. 
re zostały przyjęte do służby d i 
ochotniczej, a następnie zwal- Z BD} m 
nieni zostali przed terminem. W Domu Związkowym odby- tazyjnych. które mają opraco-
Ci mężczyini, którzy z róż- ło się zebranie robotników prze- wać szczegółowy cennik do 
nych powodów nie figurują mys}u dzianego, zwołane przez proiektu umowy zbiorowej. 
w rejestrze poborowych, win- oddział puńczoszniczo-dziany. Po zakończeniu prac komisji, 
ni się stawić do poboru w miej- Zebrani po omówieniu sytu- związek klasowy prześle tekst 
scu zamieszkania. auii w przemyśle wybrali 31 umowy zbiorowej przemysłow-

lmienne wezwania do sta- komisje fachowe dla 1rykotaży, com i Inspekcji Pracy. 
wiennictwa w roku bieżącym wykończalni i wytworów fan- --

Konferencje 
z przemysłem 

TragarŻ 
przygnieciony 

Nie będzie m.eczu 
Polska - Rumunia 
w Lodzi 

Sport Piłki Ręcznej 
otwiera swój sezon 

W niedzielę dnia 18 bm. na 
boisk11 Ikape Łódzki Okręgo­
wy Związek Piłki Ręcznej otwo­
rzył uroczyście swój tegoroczny 
letni sezon sportowy, z organ i­
zowaniem pokazowych zawodów 
we wszystkich dyscyplinach u­
prawianych przez kluby okrę­
gu łódzkiego. na komisję poborową nie będą 

rozsyłane. Poborowi winni 
stawać do poboru w ściśle 
określonych terminach puo-

Cegielniana 27. ktual:11i.e o godzinie 8-ej rano. CeramlCZDym 
Dziś we wtorek oraz jutro w środę Kom1s1e poborowe czynne bę-

towarem. 

Łódź nie rna szczęścia do me­
czów międzypaństwowych. Po­
mimo, iż dwa dotychczasowe 
mecze rniQdzypaństwowe, które 
się w ogóle w na i większym po 
Warszawie mieście odbyły, wy­
kazały sprawną organiz·ację i 
cieszyły się olbrzymią frekwen­
cją, w sezonie ubiegłym Łodzi 
nie został przydzielony ani je · 
den mecz. W roku bieżącym 
\Heszcie na skutek usilnych 
zabiegów władz piłkarskich 
PZPN przydz,ielił Łodzi mię­
dzypaństwowy mecz Polska -
Rumunia na dzień 4 lipca. Zda­
wało się że nie powinno być 
już Mdnych przeszkód w zrea­
lizowaniu powyższego spotka· 
nia, gdy tymczasem na mecz 
w Łodzi nie zgadza się kate­
gorycznie Rumunia, stawiając 
warunek rozegrania moczu w 
Warszawie, albo grożąc rezy­
gnacją w razie odmowy. De­
cyzja w tej sprawie I>Owzięta 
zost;.1nie w t.vch dniach na po­
siedzeniu rumuńskiei Federacii 
PHkarskiej, jednak prezes tej 
federacji b. min. Thilea, jak i 
inni członkowie są za konce­
pcją rozegrania meczu w War­
szawie i jest rzeczą wątpliwą, 
by 11astroje te uległy w osta­
tniej chwili zmiauie. 

Impreza rozpoczęta została 
defiladą 117 zawodniczek i 125 
zawodników przed władzami 
ŁOZPR. 

W rlefiladzie ilościowo klu­
by były reprezento" ane przez 
zawodników i zawodniczki jak 
następuje: TUR Łódź-~6 (28), 
Ikape-41 (20), HKS-31 t15), 
Wima-3 > ( 8), Hakoah-19 (8), 
Makabi-17 (8), LKS-15 (7J, 
Kr. Ender-15 (8), Bar Kochba 
-14 (5), WhS- 9, SKS-8, 
PKS-4. 

o godz. 8.30 wiecz. dana będzie w dą w lokalu wydziału wojsko-\ Jak już donieśliśmy, w prze­
dalszym ciągu arcyzabawna komedia wego zarządu miejskiego przy myśle ceramicznym powstał 

Michała Bałuckiego p. t. „Klub ka- ulicy Piotrkowskiej' 165. zatarg. 
wale rów". z k 

za kilka dni ukaże się na scenie Te- Poborowi winni stawić się wiąz i zawodowe domaga-
atru Polskiego świetna satyra oby- na komisję poborową w tym ją się podwyżki płac dla ro­
czajowo społeczna Gabrieli Zapolskiej komisariacie policji, w którym botników akordowych o 15 
P· t. „Panna Maliczewska" z Jadzią zamieszkiwali podczas zgła- proc., zaś dla robotników dzien 
Andrzejewską. Jak fama teatralna gło- · cl h d 2 5 d O 
si, Panna Maliczewska w interpretacji szama się o spisu poboro- nyc -o o 3 procent. 
uroczej i utalentowanej „Naszej Jadzi", wych W wY:d~ial.e wojskowym Inspektor okręgowy, inż. Wy-
której sukcesy filmowe i sława prze- Zarządu M1eJsk1ego. rzykowski wyznaczył termm 
kroczyła już granice Polski, będzie za- Tytułem próby w roku bie- konferencJ'i w teJ' sprawie na 
bawna, świetna i wzruszająca. 

Teatr Popularny 
(Ogrodowa 18) 

Dziś we wtorek i dni następnych 
doskonała komedia Wł. Perzyńskiego 
„Dziękuję za służbę" w wykonaniu J. 
Kossowskiej, H. Łopuszańskiej, Z. 
Bończy, K. Wichniarza i M. Zonera. 

w. 1038/37 

Obwieszczenie. 
Prokurator Sądu Okręgowego 

w Łodzi podaje do publicznej wia­
domości, że Sąd Okręgowy w Lo­
dzi wyrokiem z dnia 3 listopada 
1936 r. w sprawie Nr. IV. K. 13V36, 

orzek.l:: 
Zbigniewa Mitznera, urodzonego 

a lutego 1910 r. w Warszawie sy­
na Emila i Zenobii z Rejmanów, 
uznać winnym tego, że jako redak­
tor odpowiedzialny czasopisma p. t. 
„Tydzień Robotnika" zniesławił Ka­
zimierza Wojciechowskiego przez 
umieszczenie w Nr. 68 (46) z dnia 
28. X. 1934 r. oraz w 77 z dnia 2. X. 
1934 r. notatek pod tyt. „Kandydat 
do orderu", „Jeszcze kandydat do 
medalu" i „Typki z Ubezp)eczalni" 
i skazać go z art. 255 § 1 k. k. n~ 
jeden miesiąc aresztu i 50 zł. grzy­
wny z zamianą w nzie nieściągal­
ności na dalsze pięć dni are~ztu· 
wyrok ogłosić na koszt skazaneg~ 
w czasopismach: „Kurier Łódzki" i 
„Łodzianin". 

Sąd Apelacyjny w Warszawie 
w llniu 24. n. 1937 r. zaskarżony 
wyrok zatwierdził. 

Pięczęć: Prokurator Sądu Okrę­
gowego w Lodzi 

w/z. Prokurator 
(St. Zglh:zyńskl). 

Łódź, dnia H kwietnia 1937 r. 

iącym rozwieszane będą we jutro, t. j. na środę, dnia 21-go 
wszystkich bramach domów b. m. 
małe plakaciki poborowe. 

Na takim plakacie podane 
są najważniejsze punkty zarz~­
dzenia o poborze. Poza tym 
wskazana jest kolejność sta­
wiennictwa mieszkańców da­

Zatarg w tkalnl 
Słlberbergti 

nego domu, obowiązanych do W lokalu fabrycznym Sto­
zgłoszenia się do poboru. Za-1 larowa przy ulicy Rzgowskiej 
wiadomienia takie zastąpią pra- 26/28, mieści się tkalnia zarob 
ktykowane dotychczas os:::ibiste kowa Silberberga. 
wezwania W · · ł 

• tkalm teJ powsta zatarg 

N owe przepisy na. tle ni~ honorowania umowy 
• k • h zb1 orowej. o pie arn1ac 

W O t t . D . W sprawie tej robotnicy pod 
s a mm numerze z1en- · I' · t · · k „ 

nika Ustaw ukazało się roz- Ję 1 lllXIIienc1\ w d mspe CJI 
porządzenie Ministra Opieki pracy -go 0 wo u. 
Społecznej w sprawie piekarń Termin konferencji nie zo-
i miejsc sprzedaży pieczywa. stał jeszcze wyznaczony. 

Zgodnie z nowymi przepisa-

Przyjmowanie 
do pracy 

mi, zabronione jest dodawanie 
do m~ki związków chemicz· 
nych w celu poprawy wyglądu 
pieczywa, zwiększania wagi 
bochenka i t. d. Wilgotny 
chleb będzie bezwzględnie I Jl k 
ko1,fiskowany. Piekarnie su- przy regu ac rze 
terynowe mogą istnieć, o ile 
zagłębienie wynosić będzie 
maksymalnie póhora metra, 
zaś okna będą opowiednio u­
mieszczone. W piekarni za­
brania się chodzić nago, palić 
tytoń i spluwać na podłogę. 
Mechanizacja wprowadzona bę­
dzie stopniowo. Istniejące pie­
karnie będą musiały się zasto­
sować do nowych przepisów 
w ciągu 3-ch lat. 

Biuro Pośrednictwa Pracy przy­
stąpiło z dniem wczorajszym do 
przyjmowania robotników, któ­
rzy będą zatrudnieni przy regu­
lacji rzek Neru i Łódki. Jak 
wiadomo Fundusz Pracy wya­
sygnował na ten cel ok. 100,000 
zł. w swoim czasie. Roboty 
nad regulacją wspomnianych rzek 
rozpoczną się już w najbliższych 
dniach. · 

W dniu wczorajszym podczas 
przewożenia towaru dla firmy 
Haman przy uli cy Piotrkow­
skiej 218 przygnieciony został 
stertą towaru 30 -letni robotnik 
Otto l\isch, zam. przy ulicy 
Bonifraterskiej 11. Do I\iscba 
wezwano pogotowie Czerwone­
go Krzyża, które stwierdziwszy 
u mego uraz kręgosłupa, prze­
wiozło go do szpitala Ubezpie­
czalni Społecznej. 

Walka z handlem 
ulicznym 

Od paru doi władze policyj­
ne na skutsk zarządzeń władz 
administracyjnych prowadz~ 
ostra, kontrolę handlarzy ulicz­
nych. 

Przeciw handlarzom ulicz· 
nym wystąpiły do władz ad­
ministracyjnych związki ku­
pieckie wskazując na to, iż 
handlarze ci nie będąc obcią­
żeni świadczeniami i podatka­
mi, prowadzCJ, niezdrową kon­
kurencję, godzącą w interesy 
szeregu przedsi~biorstw han­
dlowych. 

Na skutek przeprowadzonej 
kontroli pociągnięto kilkanaś· 
cie osób do odpowiedzialności 
karnej. 

Za tamowanie ruchu przy 
sprzedaży pomarańrzy: 

Moszek Landau (Kamienna 
13) na 1 O cl ni aresztu, J akób 
Froim Klech (jakóba 6) na 5 
dni aresztu, Mendel Zyskind 
(Wolborska J) na 10 doi are­
sztu, Brandla Szpliman (Zawi­
szy 22) na 7 dni aresztu, Laja 
Watlińska (Lutomierska 14) na 
10 dni aresztu. 

CZYTAJCIE 

„TYDZIEN 

Najbllłsze mecze 
o mistrzostwo klasy A I B 

W najbliższą niedzielą odbę­
dą się następuiące dalsze me­
cze o mistrzostwo łódzkiej kla­
sy A: na boisku LKS: LKS lb 
-PTC. na boisku WKS: WKS 
-SKS, na boisku UT: LTSG-
Wi:lzew, na boisku Wim.v: 
Wima-U 'L1 i na boir<ku Sokoła 
w Pabianicac :1: Burza-Sokół. 
Wszystkie mecze rozegrane zo­
staną o godzinie 11 przed poł, 

U mistrzoo:two klasy B od­
będą się mecze następujące: B. 
Kochba-SokóJ (Zgierz), 'T'UR­
Zjednoczone i w Zgierzu: Bo­
ruta CZgierz)-Makabi (Łó1ź). 

Boks 

Cyfry w nawiasach oznaczają 
ilość kobiet. 

Po odebraniu raportu o iloś­
ci zawodników przez p. dr. A. 
Grabowskiego prezesa LOZPR 
wręczono mistrzowskim zespo­
łom dyplomy. 

Po defiladzie odbyło się wie­
le ciekawych meczy jednocze­
śnie na wszystkich boiskach. 

RKS TUR biorący udział w 
pnwyższei imprezie uzyskał 
następujące wyniki w siatków­
ce kobiecej pokonał Bar I.\ och­
bę 2:0, w koszykówce męskiej 
WKS 10:7, ulega1ąc HKS w 
szczypiorniaku 1:2. 

Całość imprezy pomyślana 
bardzo dobrze, pod względem 
organizacyinym mocno szwanko­
wała, a szczególnie raziło brak 
jakiegokolwiek przemówienia o­
kolicznościowego o celach i zn­
daniach sportu. 

Lekkoatletyka 
Hersteinówna -
m.istrzynią Polski 

W Krakowie odbył się bieg 
na przełaj o mist1·zostwo Pol· 
ski na d,ystansie ok. 1200 mtr. 
Zwyciężyła Hersteinówna (Ha· 
smonea-Lwów) 4.13,l przed 
Monkówną (Bydgoszcz) i Tecie· 
lakówną (Legia-liraków). 

Majchrzycki nokautuje PRZEZ SPORT 
w Kaliszu DO KULTURY 

ROBOTNIKA"! w niedzielę odbył się w Ka- FIZYCZNEJ CIAl..A ! 
_. ........................... „._ ... „„ ......... „ ......... „._„ ... „„„„ ...... „ ..... „„ ... „ ... „ ... ._._~„„ ... „„„„ 

Fredric March . . Następny program: 

. w filmie p. t. ' ,, w łH RH RZ E HR'' 
5 T U A R T w~:;·;,::.i::. '~::::;d 

Na najwyższą miarę zakrojony film. Całkowicie nowe ujęcie pięknej i tragicznej postaci szkockiej królowej. STEFANA 2EROMSKIEGO. 

Ceny miejsc na I st: ans po 50 gr. - Ce 1 y ndtjH: I w. J.(9, Jl w. ~Cg., ]]] m. ~O g. Ku1 c n ulg. 70 g1.Pcczc..ttk ~fłmów o g. 4, w nkdzielę i święta o g.12. 

Diwiękowe kino 
PRZEDWIOśNIE 

Katarzyna Hepburn, 

MARIA „„„„„„„ ...... „„ .... 
2eromsidego 74-76, tel. 129-88. 

Dnia 20 kwietnia: t937 r. 

PREMIER A. 




